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M inisterstw o spraw  w ew nętrznych m iało w 
sobetę  swój ciężki dzień. P rzy  debacie sejm o­
w ej nad budżetem  tego m inisterjum  mówcy 
różnych stronnictw'- w yw nętrzali się zo swoich 
żalów, grawamimów i postu latów  w zakresie 
tego resortu . Zarówno jego szef, jak  cały  rząd, 
mogli się 7. tego  przekonać, że w zakresie poli-. 
lytr.nej adm inistracji państw a zadowolenie sze­
rokich sfer jest ciągle jeszcze ty lko  postu la  
tern a nie faktem . N ależy mieć nadzieję, k tó ra  
w każdym  razie je s t a rtyku łem  jednym  z tań­
szych w tych  czasach rosnącej drożyzny, że 
energiczny generał, s to jący  obecnie na  czele tej 
adm inistracji, znajdzie w reszcie po różnych 
próbach do tego celu, k tó rym  dla  każdej ro­
zum nej adm inistracij powinno być zadowolenie 
szerokich sfer obyw ateli państw a.

M etody H aram  a l R aszida, k tó ro  p. generał
zaczął stosow ać w tym  względzie, św iadczą
niew ątpliw i o najlepszej woli i nieprzeciętnej 
jego energji osobistej, ale mniej o racjonalnem  
pojm ow aniu na tu ry  adm inistracji politycznej w 
nowoczesnem  cywilizowanem  państw ie i o jego 
celach. Są one o wiele bardziej skom plikow a­
ne  i poplątane z innemi celami państw ow em i i 
spe łecznem i, niżby te  proste m etody z z i-  
m ierzehlych daw no czasów m ogły tak że  j 0- 
becnio w ystarczać.

'A dm inistracja nowoczesnego państw * jest
bez porów nania potężniejszą, dysponuje nie
w ym iernie silniejszemi środkam i, niż dawniej, 
alo leż zadania jej są o ty le  trudniejsze, a 
sk u tk i popełnianych błędów  o tyleż zgubniej- 
5>Z0.

W arunkiem  spraw ności now oczesnej adm ini­
stracji je s t przedew szystkiem  jasny , nałożycie 
przem yślany i konsekw entn ie w ykonyw any 
plan działania, a potem  odpowiednio skonstruo­
w any ap a ra t w ykonaw czy. W arunkiem  zaś do- 
b n  ci tego apara tu  je s t ustalenie i najściślejsze 
p rzestrzeganie toku instancy], tudzież racjonal­
ny podział zakresów  aprobatury. Musi on odpo­
w iadać  odpowiednio rozszerzanym  polom wi­
dzenia, z k tó rych  najm niejsze obejm uje jeden 
pow iat, średnio w ojew ództw o a najw yższe cało 
państw o. Rzecz g łów na a  zarazem  cala  sztuka 
w  tem , aby m inister nie zniżał się do zakresu 
działania i pola w idzenia s ta ro sty  i aby na od­
w rót s ta ro s ta  nie w spinał się koniecznie n a  w y­
sokie m inislerjalne a nęcące stanow isko zwano 
»ogólnie puńslw ow em *. D obra pożyteczna lub 
przynajm niej uży teczna całość złożyć się może 
tyJKO wówczas, jeżeli każdy  z tych  czynników  
b ęd iie  jasno  w idział i dokładnio  obejm ował 
przedew szystk iem  sw oje w łaściw e pole widzo- 
Dift i w ładania.

Kontrola oczywiście jest konieczną i fc> ści­
sła, stała a nie tylko wyrywkowa. Alo kontrola 
ta może być sku teczną  ty lko  w tedy, jeżeli od-, 
bywa się o d  stopn ia  na  stopień, jeżeli w yższy 
dozo ra je  bezpośrednio niższego a  w ypadki kon­
tro li w ykonyw anej przez najw yższego n ad  n a j­
niższym i zachodzą możliwie najrzadziej lub 
możliwio w cale nie zachodzą. Jeżoli bowiem 
kon tro la  ta k a  m a jakąko lw iek  w artość, to  chy­
ba <ylko dla je j niespodzianości. A le ta w łaśnie 
niespodzianość, o ile pięknie w ygląda w dzien­
n ikarsk ich  kron ikach  wymownie opisywana, o 
tyle w  rzeczywistości przedstawia się więcej 
niż problem atycznie. Istn ie ją  bowiem wszędzie 
telefony i te leg rafy , a solidarności całej rzeszy 
zagrożonych także zbyt znowu nisko szac.owaó 
nie nale™ .^ J e s t  bardzo milo czy tać w gaze­
tach potem , ja k  to starostow ie przerażeni na 
głom zjawieniem  się sam ego m inistra padają

zemdleni, jak  shiżbiści przodow nicy policji 0- 
trzym ują po 50 złotych nagrody, ale w szystko

M aszyny do nssaala „UNUEBWP&B*
Ignacy Grass i Siu 2190.
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to  trąci nadlo czybankami d la  szkół po wszech- pjj w całym  wielkim urzędzie, w k tórym  
uych i opowieściam i ro sy jsk im i z czasów Mb zapanow ał beznadziei™  chaos... T akie sa aku*-

jest sprawą równie cenną, _ jak  konieczna, ale bniejw yini, niż ich opieszałość, 
jeszcze ważniejsze i pilniejszo są spraw y, k.tA'j \y  adm inistracji bowiem państw ow ej potrze- 
re spoczyw ają n a  w ielkiem  ciurze m iu;s l r a , ;p a Łgod ^ g  się z tem, że nie może ona być 
pod teas gdy on w autom obilu lub aeroplanie kwr-stją w esilku  chociażby najsilniejszej i n ij-  
przelatuje z jednego s ta ro stw a  do drugiego, 
badając tę slużbistość.

O statecznie potrzeba przyjąć, chociażby ty l ­
ko jako  hipc tezę, że w spółczesne państw a eu 
ropejskio nie są adm inistrow ane przez niedbal 
ców, dla k tórych  kw estja  pilności i slużbiat JŚCł 
ich podw ładnych organów  jea t ITekubą A  jo* 
dn«Ł nigdy nie słychać, aby angielski, francu­
ski lub niemiecki m inister spraw  w ow nęU inyeb

za możliwe, że Kantończycy zajmą Szanghaj w 
ciągu dwóch do trzech dni.

(Telegram  iskrowy ...Nowej Reform y11).
Londyn, 7 lutego. W edle ostatnich doniesień 

z Szanghaju, armia kantońska odrzuciła liuję 
w ojsk obronnych Szanghaju w kierunku aa 
Tunglu.

P rzeciw  m i c e  r e fsR  inSylskicU  
do Ckia

Pism a berlińskie donoszą, żo zw iązek stu- 
den ów chińskich w Berlinie w ystosow ał do

ofiarniejszej jednostk i, ale kw esjtą  zgodnego, prze wód cy Hindusów , G hacdiego i do Rabin- 
diziaiania całej i to wielkiej g rapy  ludzi. Jeżeli d ran n th a  Tagi:
jeden człowiek w polu nie jest żołnierzem , jak  

•" powiada s ta ie  przysłow ie, to jeszcze m niej tno- 
'  że być jeden w polu adm inistratorem  państw a. 

K apitan  okrętu  jofct odpowiedzialny za

T agore depeszę z prośbą o w yw arcie 
nacisku , celem przeszkodzenia w ojskom  indyj­
skim  brania udziału w konflikcie cbińsko-an- 
gielskim.

Na zebraniu zw iązku hinduskiego, na któ-
w szystko, więc nie tylko za kurs okrętu  i za rym  w clisra-ktercz gości byli także obecni 
porządek na nim, ale także za stan  m aszyn, za ( Chinc-zyey, uchw alono rezolucję, w yrażającą 0-
sposób ich obsługiw ania, jednem  słowem za burzenie

ści się w rozkładzie jego pracow itego d n iu  wy swoim bezpośrednio podw ładnym , b iegałby j ko tu  z pow odu w ysyłania wojak indyjskich do
Był w Maiopolsco niedługo przed w ojną po z kluczem  do śrub wę w nętrzu s ta tk u  i badał, Chin.

czy w szystkie są  dobrze poprzykręcane.
J e s t  to w łaśnie przykrą stro-ną w szystkich 

w ysokich stano  wiek, %e stoją-c na nich, nie mo-

w nu bardzo pracow ity  i gorliw y nam iestnik, 
mąż zresztą znakom ity. Z apragnął on, aby cala 
poczta nam iestnikow ska by ła  o tw ierana i roz-

Csay o j ło s is a  za 1 w iersz  
m l i i m e l r o w y  
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- Suropę:
M . D U K E S ,  N a s t ę p c y  
W ledoa i., W oUzełie IS

(Telegram  iskrow y „N owej Ref •■my").

Londyn, 7 lutego. »Daily E zpress*  donosi, 
że dalsza brygada wojsk indyjskich przygoto­
wana została do wyprawy do Chin.

E kspedycja  j s w fo K a  do Chin
Tokio. 7 lutego. U nited Press. A dm iralicja 

d a ła  rozkaz w sadzenia na pokład krążow nika 
»T en ry u t 300 marynarzy. N adto 4 torpedowce 
m ają stać  w pogotow iu do natychm iastow ego 
w yjazdu do Szanghaju .

(Telegram iskrowy „Nov fj Refonny"),
Londyn, 7 lu tego. W  doniesieniach z Tokio 

ogłaszają dzienniki rozkaz japońskiego m ini­
s tra  m arynarkj, za rządza jący  natychmiastowe 
wyruszenie eskadry krążowników do Szang­
haju.

0 neutralizację Szanghaju
W aszyngton, 7 lu tego (U nited Press). D epar­

tam ent stanu  upoważnił am erykańsk iego  posła 
w Pekir.ie, aby zaproponow ał walczącym  s tro ­
nom r.z. nnie międzynarodowej osady w  Szang­
haju za strefę neutralną, w obrębi* k tó re j nia 
mogą się odbywać żadne operacje wojskowe.

dzialaną w .jego obecności i pod jego osobistym  żna w szystkiego sann inu  zrobić ani doglądnąć, 
dozorem. Na pierw szy rzu t oka pragnienie to ale nie nmiej za w szystko ponosi się odpowie- 
nie było bezasadnem . W szak w pryw atnem  ży-jdzia ła lność, gdyby nie ten  drobiazg, jakąże 
ciu otw ieranie i załatw ianie poczty stanow i niew ysłow ioną rozkoszą byłoby rządzenie. I 
rzeczywiście jedną z ważnych a trybucy j gospo-r cala sz tuka  polega 115 tem, aby dozorow ać nie 
( lan a  domu. Alo w zastosow aniu do w ielkiego (dozorując, w idzieć nić patrząc, słyszeć, nie slu- 
urzędu, adm inistru jącego ośmioimljonowym chająe, wiedzieć, niefibędąc pouczonym 
kr* jem, rzorz cala okazała  się niemożliwą. — j Sztuka to niewątpliw ie w ysoka,
Gorliwy nam iestnik widząc, żo góra n ientw ar- d la tego  tak  bardzo rz a d k a .  W  sobotę w Spj- 
tych pism, czekających na  próżno jego spojrzę- , mie mówcy różnych stronnictw , najbardziej

Konferencja minlsterjglne
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 lutego. W czoraj odbyła się w 
pre ydjum  R ady m inistrtów  pod przew odni­
ctwem w iceprem jt ra Bartla konferencja w npra 
wach górnośląskich. W konferencji wzięli u- 

m inistrowie: spraw  w ew nętrznych Skład-dz a

Pierwszy przesłuchany został s ta ro s ta  z B a­
ranowicz, p. Kulwieć, b. oficer oddziału II. 
sz labu  generalnego, w k tó ry m  pracow ał razem  
z posłem  W ojewódzkim. N a sk u tek  tych  ze­
znań został zawezwany przez sąd p. W oje­
wódzki, k tó ry  złożył szereg w yjaśn ień . N astęp i 
n 'e  w jego obecności zeznawali: pos. T h u g u tł, 

Chomińsdri. TTalLfi \ w . .

nai rządzącego, piętrzy się nad jego głow ą co­
raz groźniej, da ł za w ygraną  i zastrzegł sobie 
ty lko pocztę ściśle prezydjalną. Dopóki siedział 
sta lą  we Lwowie i urzędow ał pilnie od szóstoj 
runę, szło to jakoś. Ale k iedy zdarzyło się, że 
wezwany py.ez m inistra m usiał na  tydzień w y­
jechać do W iednia, i pocztę Kazał w w orkach 
przesyłać za sobą, po tygodniu  wrócił do sw o­
jej sto licy , a za nim w agon z nicotw artem i li­
stam i. Po k ilku  miesiącach rezu lta t był ten , że 
rząd cen tralny  m usiał przysłać specjalnego w y­
sokiego urzędnika z m inisterstw a, aby przy wró-

-ządowych nie wyjm ując, kw estjonow ali ją  u  
p. m inistra spraw  w ew nętrznych. Oczywiście 
każdy z innego powodu i odmiennego punktu  
w idzenia, ałe zgadzali się w szysesy, że ad m i­
n is trac ja  polityczna w paiistw ie szw ankuje, i 
że głównym  powodem tego obok w szystkiego

W k i  W R i O P  D obrucki spraw  u  r  - I**- Cbominski, pos. Halko i b. sek re ta rz  W y trad n a  i kcwsk1' w * 1 u - 1 • tzoorucni, spraw  z a ^ ri , lvn]Ania w ni.romi J
nicznych Zaleski, oraz przem ysłu i h ir.d lu
K w iatkow ski. W  obradach uczestniczył również
w ojew oda śląski G tażyński,

O godz. 1 w poi marsz. P iłsudski odbył 2-
godzinną konfeiencję  z wiceprem jercm  Ba.Tlem.

O godz. 5 popo.1. wicepremjer Bartcl był na
dłuższej konferencji u P rezyden ta  Rzerz_ypo-
spoUtej Mcścickiago.

m nego są spcc-jahie m etody, k tó re  uważa za 
w iaśeiwe slcsow ać p. m inister tego resortu  

Aie w tem  w łaśnie leży wielki optym izm , 
k tó ry  bil z lej głośnej k ry tyk i. Jeżeli bowiem 
głów ne zło leży w m etodzie, to  cóż łalw iej-

z wole ni a w okręgu białostockim  p. Goneiko.

Rezolucja zisigzWis naistmiczyck 
zlea zaciiOdnich

*■ (Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 7 lu tego. Wczo>aj odbyły się w 

Poznaniu obrady plenarne trzech zarządów  wo- 
ic-wódzkkh związków pow stańców  1 w ojaków : 
Górnego ś lą sk a , Pom orza i W iedkepolski. Na 
icbraniu  uchwmlono jednom yślnie następu jącą

szego, niż zmienić m etodę?... (s-i).

B o m b a r d o w a n i e  O p o r t o
Walki z powstańcami w Portugalji

Lizbona. 7 lu tego  (PAT). Minister w ojny za­
rządził, aby cyw ilna ludność m iasta Oporto, w  
k tórein  bronią się powstańcy, najpóźniej w nie­
dzielę rano opuściła m iasto, albowiem  po w y­
znaczonym  term inie rozpocznie się bombardo­
wanie miasta. W obec takiej sytuacji pow stań­
cy wyrazie, gotowość poddania się jrod pewne- 
mi w arunkam i. M inister odmówił jednak  temu, 
żądając poddania się bez zastrzeżeń.

(Telegram  iskrow y „Nowej Reform y11).

Londyn, 7 lutego. »Sunday Times* donosi z 
Lizbony, żo w edług kom unikatu  urzędowego

wojska rządowe osaczyły I zamknęły w Oporto 
oddziały powstańców , staw ia jąc  im ultymafyw- 
ne żądanie bezwzględnej kapitulacji. Powstań­
cy złożyli przysięgę» że żywi nie podaddzą się.
. Sam oloty rządowe rozrzuciły nad  m iastem  
odezwy, wzywające do poddania się pow stań­
ców 1 apelujące do uczuć patrjo tycznych .

W nocy rozpoczęło się ostrzeliwanie miasta. 
Liczba zabitych i rannych nie jest jeszcze zna­
na. Jak fdyrhać, wojska rządowe ujęły szefa 
sztabu powstańców.

Walki o Szanghaj
Dr-epfcze z Szanghaju  z soboty donoszą o dal-lw incji Cze K iang. A kcja arm ji kantonskiej roz- 

szych zwycięstwach wojsk kantońskich w pro- szerzą się w kierunku ong ong. waz. ją

O r o y ju t  m litó y  ziiz£u M .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 7 lu tego. W czoraj odbył 3ię tu  ‘ rezolucją; 
pierw szy zjazd stronnictw a N. P. R. Kongre-1 Z ebrane w Toznaniu zarządy związków po-
sówki, przy udziale przeszło s tu  delegatów . — (w staiiczych i w ojackich zachodnich ziem poi­
li'rez es stronn ic tw a pos. C hądzyński zreferował sk ich  stw ierdzają, że związki przez nich rep.-e-! 
system  polityki stronnictw a. W  dyskusji w y* (zen tew ane popierają w całej pełni dążenia mi- 
powiedziano się z dalekoidącym  krytycyzm em  nistra spraw  wojskowych marszałka Pilsudskie- 
w stosunku  do obetenego rządu. W  rezolucji we- g0 (j0 20rga„izowania narodu polskiego, celem  
zwano w ładze naczelne N. P. R. do kontynuo- obrany granic Rzeczypospolitej. J a k o  naczeb 
watua w stosunku do rządu zdecydowanej opo- ne zas1d y  swe uw ażają zw iązki pow stańcze i
fycyjnej taktyki.

0 u s ia s ?  dla z s a ic z a n la  k tm a n lu n a
(Telefonem od naszego korespondenta).

wojewódzkie prowadzenie prac w zakresie przy 
sposobienia wojskowego swoich członków. W
sto su n k u  do  innych organizacyj przysposobie-

. _________ ... o . . . . . . .  nia w ojskow ego zajm ą stanow isko rzoesowe,
Warszawa, 7 lutego. W czoraj odbyt się w ' d ążąc do skoordynowania prac przysposobi mia

K olloscum  wiec Związku Ludowo N arodowego, 
Uchwalono rezolucję, dom agającą się od Sej­
mu uchwalenia ustawy dla zwalczania komu­
nizmu, na wzór nie ty lko  tak ich  państw jak  
R um unja, E ston ja  i F in land ja , k tó ra  poizostają 
w nnjbliższem sąsiedztw ie do sowietów, ale 
lakż.e na  wzór dem okratycznej republiki szw aj­
carskiej. j , _. j-

Sprawa pos. Wojewódzkiego
W  sobotę odbyła się se s ji sądu  m arszałkow ­

skiego dła spraw y pos. W ojew ódzkiego. Na kil- 
kugodzinnem  posiedzeniu są,d w  obecności m ar­
szałka R a ta ja  przesłuchał k ilku  św iadków .

wojskowrego w kierunku najw iększej ich ow oci
nos 01 

n ebrani w ysiali depes7.ę hołdowniczą do P re ­
zydenta Rzeczypospolitej i do marszałka P ił­
sudskiego.

KuStebswy onieersytet a Koninie
Litew skie m inisterstw o ośw iaty  joostanowilo 

ze względów oszczędnościow ych zamknąć w  
uniwersytecie kowieńskim  dwa najkosztowniej­
sze wydziały: lekarski ł techniczny. Studenci 
litew scy, k tó rzy  uczęszczali na  te  w ydziały, 
m ają o trzym ać zapom ogi na w yjazd  zag ian icę.

Z ts p tró w io tfrM s K ic li
W arszaw a, 31 stycznia. 

T eatr Letni: „Albatros 1 Fijałkowskiego i „Potęga 
reklam y11 Mergrriesa i Hackettn. — Teatr Polski: 
„Sługa dwóch panów11 Goldoniego. — Teatr Ćwi­
klińskiej i Ferfcnera: „Ton pierwszy Mirando Eo­
na11. — Teatr Mały: „Nasza boginka11 Bontmni-

pełla.

K oniec ubiegłego roku niezbyt pom yślnie za­
pisał się w dziejach tea tru  Letniego. W ysta­
wiona tu ta j kom edja F ijałkow skiego , m ającego 
opinję niezłego au to ra , p. t.: „A lbatros11, oka­
zała się dość papierow em  fantazjow aniem  na 
tem a t reform y rolnej, bez jednego  żywego ty ­
pu, bez sy tuacji i in tryg i. Nie u ra to w ała  jej 
i  pierw szorzędna obsada: FroullHeh, Zelwero­
wicz, Leszczyński, G orczyńska, tem bardziej, 
że w iększość a rty stó w  z nonszalancją, nie przy 
noszącą zaszczytu godności ak to rsk ie j, zlekce­
w ażyła  sztukę, nie ucząc się zupełnie ról, tak , 
że p rem jera  przypomirra-fo raczej jedną z pierwr- 
szycli prób, niż w idowisko w ykończone,

Dopiero am erykańska  farsa  „P o tęg a  rek la ­
m y11, nie kupow ana n a  śłepo, lecz w ybrana 
w y traw n ą  ręką  z im portow anego repertoaru , 
rozgrzała  zdrowym , serdecz-nym śmiechem te ­
a tr  Letni, i tłum y publiczności, b iegnące chy­
żo n a  iście am erykańska  lekcję poglądow ą,

jak  się robi business, a  raczej właściwie, czeni 
je s t reklam a, jak  to w szystko na niej się opie­
ra. S treszczać farsy  niepodobna; jest ona kar- 
kołom nem  niepraw dopodobieństw em  sy tuaeyj, 
pow ikłań i ta rapa tów , suto naoliw ionych dow ­
cipem, przypraw ionych ciepłem sentym entu , w 
zakończeniu, udow adniających , że w iara we 
w łasne zam ierzenia i postanow ienie osiągnię­
cia celu, je s t też swojego rodzaju  reklam ą, 
k tó ra  wyznaw com  swoim sowicie się opłaca.

Recz zagrano z tą  b raw urą  i szaleństwem  
tem pa, jakiego w ym aga. Zelwerowicz dał zno- 
wu ty p  przepyszny w w yrazie, m ocny w cha­
rak te ry sty ce , a u trzym any  w  linji i sm aku. 
Obok niego prześcigali się w  osiągnięciu re­
kordu b raw ury  i tupetu  H nydziński, św ietny 
Orwid, urocze L indorfów na i Dobrowolska-, 
oraz K urnakow icz, k tó ry  potrafił d robny epi­
zod dzięki pom ysłow em u ujęciu w ysunąć na 
plan pierw szy, nad to  L arys-Paw ińska, inni 
w reszcie złożyli się n a  całkow ity  sukces, 
m ający  jeszcze w ielkiego sprzym ierzeńca w 
reżyserji Uyr. Chaberskiego.

T e a tr  Polski po pełnym  sukcesie a rty s ty cz ­
nym  i kasow ym , jak ie  dał „C ar Paw eł I 11, z py ­
łu w ieku w yciągnął au to ra , w spółczesnym  p ra­
wie, a  raczej całkow icie nieznanego, sięgnął 
do przełom u te a tru  w łoskiego, w ystaw iając 
Goldoniego „S ługę dwóch panów 11. K om edja
ta , przesycona jeszczo 
„eom m edia delTarte“ ,

bardzo pierw iastkam i 
o ile m a być widowi-

być raczej trak tow ana wzrokowo, skłan iając  
się ku formie filmowej niejako.

Sam a bowiem fabuła, treść, in try g a  komedji, 
są ubożuchne bardzo, naiw ne i powiedzmy 
szczerze, nudnaw e, m ogące zająć, z punktu  
ewolucji jedynie, badacza, i m iłośnika tea tru , 
ale n igdy  widza, szukającego rozryw ki. To też 
scena, w ystaw iająca dziś Goldoniego, pow inna 
przedew szystkiem  pójść po te j linji w zroko­
wej.

R eżyserja  tea tru  Polskiego, aczkolw iek b ar­
dzo pieczołowita^ całego bogactw a optycznego 
w  „Słudze dwóch panów 11 nie w yzyskała. —  
T ran sk ry p c ja  kom edji by ła  m onotonna, opairta 
na bliźniaczem podobieństw ie szczegółów, bez 
ow ego rozm achu, cyzelow ania barw , dobiera­
nia i w yzyskania we wszelkiej możliwości ru­
chu. T u  m onotonja c iąży ła  od pierw szej do 
osta tn iej sceny, zo szkodą d la całości widowi­
ska, Ju ż  pom ijając w szystko, sam m otyw  k a r­
naw ałow y, m otyw , k tó ry  w realizacji powinien 
dław ić się nadm iarem  energji życia, oszała­
miać chaosem  i radością hum oru, w yszedł b la­
do, stonow any w niepotrzebnych półcieniach, 
zgaszony tłum ikiem  serenadow ej dyskrecji.

P ow racając  jeszcze do współczesnej in te r­
p re tac ji Goldoniego, je s t ona pięknem  polem 
dla ak to rsk ie j wnikliwości, k tó ra  ubóstw o te k ­
stu  w inna pokTyć bogactw em  ruchu  i hum oru, 
w ydobytego nie z egzem plarza, lecz z głębi 
sam ego siebie. W arunek  ten  zrozum iało całko-

skiem  d la szerokich w arstw  oubliczności, musi wicie ty lko  dw óch a rty stów : M arjusz Moszyń­

ski i S tanisław ski. P ierw szy, w ykonaw ca roli 
ty tu łow ej, prom ieniow ał hum orem  i ży d em  na  
w szystk ie strony , w yrzucał z siebie, bez naj- 
mniejszosgo w ysiłku  złocistą wesołość, spotę­
gow aną iście akrobatyczną ruchliwością. K la­
syczny ty p  stw orzył p. S tanisław ski, choć sub­
telny komizm tej figury  zacierał w spółpartner, 
p. K rzew iński, k tó ry , o ile chodziło o w ydoby­
cie całej „v is conńca11 z klasycznej postaci do­
k to ra , w ykazał n iezw ykłą  w prost pow ściągli­
wość. Serdeczna pochw ala należy się pp. Da- 
czyiiskiem u, M atkow skiem u i W esołowskiem u, 
ta len t p. K am ińskiej nie leżjr w zakresie tej 
roli, ja k ą  kazano jej zagrać.

D ekoracje barw ne w prawdzie i malownicze 
budzą znaczne zastrzeżenia, zbyt dalekie du­
chowa Goldoniego. M uzyczna ilustracja., opar­
ta  na  rococow yck m otyw ach, d y sk re tn a  i pie- 
ściwa. Mimo pow yższych zastrzeżeń insceni- 
c ja  i reżyserja , opracow ana przez p. Schillera, 
w  porów naniu z tem, co nieraz w idywaliśm y 
w teatrze  B ogusław skiego, należy do a rty s ty ­
cznych plusów.

T w orząc bilans ostatniego okresu tea tra ln e ­
go W arszaw y, z przykrością powiedzieć trze ­
ba, że tym  razem  ostatnio w nim m iejsce zajął 
te a tr  Ćwiklińskiej i F ortnera  w ystaw ieniem  
kom edji Mirandę Eona „T en  pierw szy11. T o  już 
nie mniej lub więcej dysk re tn ie , czy p ikantnie 
u ję ta  pornografijka, z nieodzow nem i zdradam i 
m alżeńskiem i, lecz o rdynarna , tryw jalna  p lą ta ­
n ina  na tem at n iezby t in teresu jących  ćwiczeń

fizjologicznych. O w ykonaw cach  nie wspomi­
nam, żal mi ich było.

O statn ią  w reszcie p rem jerą  je s t kom edja w 
tea trze  M ałym  „Nasza bog inka11 Bonotempel- 
la, a u to ra  w łoskiego, rozreklam ow anego we 
w rzaskliw y sposób. P an  Bontempello, k tóry , 
sądząc z kom edji, uw aża się za pisarza arcy- 
doivcipnego, chciał udow odnić, że kobieta me 
ma duszy, a  jej w ew nętrzne oblicze tw orzy su ­
knia. Tezę tę  w sposób a rc y nudny, w nieudol­
nej konstrukcji przeprow adza pczez Mi ery  (.) 
ak ty , aby  w końcu zm ę c z o n a  publiczność doszła 
do w niosku, że to, co miało być arcy-głębokie., 
czy arcy,dow cipne, jest popi ostu  p rzeciętn ie
niedorzeczne. , . . ^  .

W ielki ta len t p. P rzybyłko-F otockiej, k tó ra  
przepysznie in terpretow ała kam eleow atość  psy 
chiki kobiecej, zależnej jedynie  od kraw cow ej, 
uw ydatnił jeszcze bardziej głębię pustk i i nu­
dy, z k tó rych  zbudow ano „N aszą boginkę11. In­
nym w ykonaw com  w osobach pp. W ęgierki, 
G aw likow skiego, F ritsch eg o , Żmijewskiej i K u­
ninie należy złożyć w yrazy  n a jg łę b s z e g o  ■współ 
czucia, że m arnow ali ta len t i siły. Żal również 
ta len tu  i w ysiłku Frycza, tw órcy  przepięknych 
dekoracyj. ‘ Sztuka, używ ając gw ary zakuliso­
wej, ma zapew nioną klapę. I  po co tak ie  rzeczy 
sprow adzać aż ze słonecznej I ta łji?

Jan Sokolicz WroczyńskŁ



uycli eto p r z e jś c io w e j  In sty tucy j, a, zaledw ie 
sześciu pełniło  pow ażniejsze funkcje. W śród 
pułkow ników  pięciu pozostaw ało  na p rze jśc io ­
wych stanow iskach , jed en astu  pracow ało  ty m ­
czasow o, ośm iu było kom endantam i P . K. U., 
a w ażniejsze funkcje pełniio siedmiu. Podobny 
s tan  istn ia ł i w  innych katego rjach  broni.

Berlin, 7 lutego (PAT). W czoraj w południe 
dos-zło do starcia  pom iędzy dem onstrantam i k o ­
m unistycznym i a dem onstrantam i S tał hełmu,
k tó rzy  spotkali się w czasie pochodu. Policja 
z  trudem  rozprószyła w ałczących przy pom ocy 
p ałek  gum ow ych. K ilka osób zostało  ran io ­
nych, 8  uczestników  bójki aresztow ano.

W  k ilka cr.wil później na jednej z głów nych

ulic zachodniej części Berlina grom ady dem on­
stran tó w  zaczęły bić przechodniów , którziy 
nie chcieli zejść z drogi i zdjąć kapeluszy. P o ­
licja, k tó ia  intecw enjow ała, w pierw szej chwili 
m usiała się cofnąć. Szereg tram w ajów  został 
zatrzym any przez dem onstran tów . Policji wresz 
cie udało się rozprószyć tłum.

--------------o----------- -—

Berlin, 7 lu tego. 
f>'SoboŁme posiedzenie R eichstagu  odbyło się 
pod znakiem  sensacji. —  P oseł socjalistyczny 
Laodsberg zarzucił obecnem u m inistrow i spraw  
w ew nętrznych , Keudellowi, i i  ten  w  r. 1920 
podczas zam achu K appa s ta ł n a  usługach tej 
organizacji. . i

R ew elacja  ta  w yw ołała  niesłychaną wrzawę, 
ę Z now ym  a tak iem  przeciw ko K eudelow i w y­
s tą p ił poseł kom unistyczny, Stfig, k tó ry  dow o­
dził, że minister w  r. 1924 założył w  swoich 
dobrach  zw iązek m onarchistyozny  „O lim pja“ , 
i że zw iązek ten  odbyw ał ćw iczenia strzeleckie 
n a  obszarach, należących  do m in istra . N a  b an ­
kiecie, w ydanym  n a  cześć o rgan izacji „Olim- 
p ja "  K eudell w ygłosił przem ów ienie, w zyw ając 
do odbudow ania m onarchji Hohenzollernów .

K anclerz M arx ośw iadczył, że zarzuty , w y­
toczone przez posłów , będą  rozpatrzone, po- 
czem  zarządzona będzie w te j sprawie specja l­
n a  dyskusja .

W śród  w ielkiego naprężenia przew odniczący 
zarządził jednogodzinną przerw ę.

Po przerw ie przyw ódca cen trum  GueraTd od­
czy ta ł d ek la rac ję , iż frak c ja  jego glosow ać 
będzie za  zgłoszonym  przez stronn ic tw a w ięk­
szości w nioskiem  zaufan ia  d la  rządu, z tern je ­
d n a k  zastrzeżeniem , że zarzu ty , postaw iona 
K eudellow i, okażą się n ieuzasadnione.

W  glosow aniu nad  w nioskiem  o w otum  zau­
fan ia  d la  rządu, za w nioskiem  oddano 235 
głosów , przeciw  174, a  od głosow ania w strzy ­
m ało się 18 posłów.

KRONIKA
K raków , 7 lutego. 

K asy  c h o ry ch  w  w a lc e  z  g r u ź lic ą
Wczcraj obradował w Krakowie w sali Muzeum 

przemysłowego I-®zy Zjzad przedstawicieli Kas 
chorych nad sposobami walki z gruźlicą. Na zjazd 
przybyło 83 delegatów z województwa: krakow­
skiego, kieleckiego i śląskiego, nadto przedstawi­
ciele rządu centralnego j okręgowych urzędów 
ubezpieczeń. Imieniem województwa krakowskie­
go wziął udział w obradach naczelnik wydziału 
pracy i opieki społecznej, p. Kwiatkowski, imie­
niem na. Krakowa wiceprezydent dr Schneider.

Po wstępnych czynnościach, dr Józef Feliks, 
wygłosił odczyt p. t.: „Wctzosne formy gruźlicy, 
ich rozpoznanie i leczenie11. Odczyt wywołał oży­
wioną dyskusję, po której uczestnicy zjazdu oglą­
dali wystawę piśmiennictwa przcciwg-ruźiioztgo, 
które, Diestety, w Folsce. jest zupełnie zaniedba­
ne, co nie jest winą lekarzy, lecz tak zwanych 
stosunków.

To zwiedzeniu wystawy dr Biernacki wygłosił 
referat p. t. ,,S tołeczna wałka z gruźlicą a  Kasy 
chorych11. Nastąpiła dyskusja, po której uchwa­
lono organizować w Kasach and miał crju-po radnie 
łącznie z Tow. przeołwgruźliczem; starać się uzy­
skać dla ubezpieczonych jak największą ilość 
miejsc szpitalnych i sanatoryjnych dki gruźlicy; 
skupić wszelkie wysiłki poszczególnych Kas w kie 
runku rozbudowy sanatorjnm i sapitalmctwa, 
wreszcie tworzyć przy sanatorjach stacje do ba­
dania »top«iia zdolności do pracy chorych na gru­
źlicę. , . • x  ' ) . • . i

O p r a w a  s z k ó ł  p ry w a tn y ch
Nasz korespondent warszawski donosi:
Do ministerstwa W. R. i O. P. napływają poda­

nia szkół prywatnych o przyznanie im praw szkól 
państwowych. Ministerstwo wydało rozporządze­
nie, według którego przyrsnanie praw państwowych 
będzie się w roku odbywało w' kwietniu na następ­
ny okres czasu, a  odnośne podania mają być kie­
rowane do kuratorjów szkolnych, które będą 
przedstawiały m inistrem  odpowiedkiie wnioski.

P r z e b ie g  c h o ró b  w P o ls c e
Z W a r s z a w y  donoszą:
Ezkariatyna znacznie zumiała i poza' Małopolską 

wschodnią, gdzie dość zachorzeń jest jeszcze dość 
znaczna, przedstawia »t«u prawie normalny dla 
obecnych naszych stosunków zdrowotnych. W ca­
lem państwie notowane jest 500—000 wypadków 
tygodniowo, w Warseawie koło 50, gdy jeszcze 
szereg tygodni temu Warszawa miała 215—220 
wypadków tygodniowo, F okka zaś około 1.200.

Grypa również słabnie, przyceem przebieg jest 
bardzo łegoduy bez żadnych kompiiikacyj i wy­
padków śmierci. Obeszła się ona z nami znacanio 
łagodniej, niż w państwach na Zachodzie.

Tyfus plum fety zjawia się w małej ilości i tylko 
na kresach.

Tyfus brzuszny osłabi do 200 wypadków tygo­
dniowo, kiedy w jesieni dochodził do 500—600, 
a w paźduiorniku osiągnął największą intensy­
wność do 750.

Dezynten-ji i oepy niema, koklusz zmalał do 1Ó0 
wypadków tygodniowo. Wzmogła się również 
odra, ale przebieg jej jest bardzo łagodny.

W torek, 8 lutego: „Uśmiech losu" (popularne) 
Dzień aktora polskiego.

Środa. 9 lutego: „Proboszcz wśród bogaczy '1
(popularne).

P rzed staw icie l©  k o le ja rzy  
a  p rezy d en ta  R zeczypospolitej
W sobotę prezydent Rzeczypospolitej przyjął 

delegację Zarządu Gł. polskiego Zwąaku koleja­
rzy, w osobach prezesa inż. Łopuszańskiego, wice­
prezesa p. M. Budziaka, sekretarza, p. M. Kule­
szy i dyrektora biura, p. B. G. Flocha. Delegacja 
wręczyła prezydentowi memoryił, przedstawiający 
rozpaczliwe położenie kolejarzy, a zarazem wekar 
żujący na nowo niewyzysikanc źródła dochodów 
kolei państwowych, w których skarb państwa 
mógłby ziuukźć źródło aa pokrycie wydatków, 
złączonych z zaspokojeniem słusznych żądań kole­
jarzy, wykazujących daleko posuniętą dobrą wolę 
oraz obywatelskie dotychczasowe stanowisko. — 
Nadzwyczajnie po-zyohylny swój stosunek do 
członków delegacji okazał p. prozydeul przea 
fakt przedłużenia posłuchania^ a ponadto wyraził 
życzenie powtórnego zobaczenia delegacji, oana.- 
ozająe jej termin posłuchania na 12 b. m. j okre­
ślając jej trwanie na 1 i pół godziny.

F® s a jś c ia c h  w R u sso w ie  
P o le s k im

Fisma warszawskie donoszą:
Podczas onegdaj-'zej demonstracji kom u ni.-? tycz 

nej w K os-owi o Poleskim, w starciu z policją zo­
stały  zabito trzy osoby, tuzy osoby ciężko ranme, 
z których jedna zmarła, a  cztery były lekko ran­
ne. Wśród tych są trzej sekretarze hurtków. Na 
miejsce wypadku zjechał wojewoda poleski z ko­
mendantem policji państwowej, Ludwikiewiczem, 
ora* przedstawiciele prokuratury generalnej i ape­
lacyjnej, celem wdrożenia dochodzeń. Dochodze­
nia wstępne ustaliły, że użycie broni przez policję 
było konieczne. Aresztowano 10 osób, międEy 
inmenii sekretarza pow. białoruskiej Hromady 
Buksa.

W związku z doniesieniem, jakoby miejscowi 
Strzelcy brali udział w utrzymaniu porządku, 
otrzymawszy w  tym celu broń z posterunku poli­
cji, urzędowo zaprzeczają najkategoirycznoj tej 
wersji. Miejscowi Strzelcy ani nie otrzymał broni 
z posterunku policji, ani nie brali udziału w wy­
padkach pod postacią czynnego wspomagania po­
licji w walce z tłumem.

Hula 7 iiifego

K 1 8 D w  i i  U  I 
P?tzqi«k priedsi ofodzłnie

N ajpotężn iejsze arcydzieło Ameryki 
odznaczone n a  konkursie film ow ym  
1-szą nagrodą. — Film o niew id zian ej  
tochnioe i  reiyseT ji pod ty tu łem

F ilm  pokoju i potężnej miłoSci. —  
W  roli g łów nej urocza R E N E E A D O -  
IlE E  i najp iękn iejszy  m ężczyzna A m e ­
ryki u lubiec kobiet JO H N (JILBER T

IiNOTRiTR W H K d ś M W H  Sirałwi U 13
Feezfltok prreifcf. o gudji&ia S’20, 7-20 l 5-2a

M I L T O N  SILLS
oreypofęfcnej pyinfon l łycia w 1® fthUcfa p,

•  f t z la  5, 7 1 B _q(.. n prz^polężne] s iły  t fr o z y . Kiewfdziane 
w  u>«i& o g. 3 dotąd f tn sa r ,* . fa sey r .n  n ey  kon»ert yry  ak lor-  

ek ie :. — Treńć zap ie ia  ąca o * i« » n  w piersiach

ŚWIETLNY BAGATELA
W arszaw a, 7 lutogo.

Na podstaw ie now eli do ustaw y  em ery ta l­
n e j przeniesieni zostali w stan  spoczynku z 
idrdem 30 kw ietn ia br. w  korpnsio generałów :

Gen. broni: R ozw adow ski Tadeusz; genera ło ­
w ie  dyw izji (wiceadm.): Porębski Kazim ierz,
H ubisch ta  J a n  W ładysław , Pogorzelski Euge- 
Djusz B ronisław , HauseT E dm und, Zem anek 
H enryk  Józef, Ledoehow ski Ignacy , K asp rzyc­
ki Stefan, Linde Mieczysław, Suszyński S tefan; 
generałow ie brygady  (kontr, adm .): Ja ro sz  K a­
m ionka W itold, Siestrzencew icz Bolesław , W en 
dal Józef, B ieliński A dam  Jerzy , Bilcwicz 
L to n , Pik A leksander, Pachucki Leon, Bobrow­
sk i T adeusz, Zwierkowski Jerzy  Anzelm , Sa­
w icki Ja n , Zieliński Ignacy , Z Wierzchowski 
F ranciszek , M alewski Józef Gabrjel, SLusk] Eu- 
genjusz, F re j Bolesław , P ilecki O ktaw jan, 
K raus Karol, M eravigilia-Criveli F r a n c i s z e k ,  
P uchalsk i Maciej, M arzański W alerjan.

N adto  w stan  spoczynku przeniesiono w pio- 
icbooie: 31 pułkow ników , 41 podpułkow ników , 
11 m ajorów  i kapitanów , w korpusie oficerów 
ikawalerji: 7 pułkow ników , 15 podpułkow ni­
ków , 8  m ajorów , 2  poruczników , w korpusie 
o lc e ró w  a rty le rji: 14 pułkow ników , 9 podpuł­
kow ników , 3 m ajorów , 3 kapitanów , razem  
przeszło 500 oficerów w szystkich ro iza jó w  
broni.

K om unikat urzędow y w tej spraw ie powiada, 
że wojsko przez przeniesienie tych oficerów w 
6 tan  spoczynku nie poniesie szkody, ponieważ 
od dłuższego czasu ne pełnili oni żadnych  fun- 
key j, względnie pełnili je  tym ezascow y lub 
ty lk o  nom inalnie. P rzyczyną tak iego  stan u  
rzeczy był albo zły stan  zdrow ia, albo brak 
przeszkolenia i kw alifikacyj n a  w yższe s tan o ­
wisko.

W śród generałów , k tó rzy  znaleźli się na  li­
fc ie  spensjonow anych, dziesięciu nio pełniło 
żadnych  funkeyj, cz te rn astu  było przydzielo-

BfomnmcMtaLne ai*cydz5olo * ł y d a  carsk iej K esjl

BIAŁE NOf-B
PRIMA8ALEEINA JEGO CESARSKIEJ MOŚCI

13 aktów niewidzianego przepychu I przebogato} wystawy 
Tja najpiękniejszych tancerek. — Hulaateae oTjrje 
carskich oficerów. Intrygi dworskie. KulanUi, Pijacki,

P oczątek  p n e d s ia w te ń  o g. 5*20, 7*20 o ita t* ',*  11*30

w mlslrzowsk em arcydziele, w iwtctnci 
■ood i sent^meulaLnej w 7-miu akiach

Wickt dramat prawdziwych prretyÓ i wydarzeń 
w lb-eiu aktach, zaczerpnięty z tajnych dokumentów 
b. rosy skietio dyplomaty i łycia arystokracji 
w carskiej Rogji. — W roli oficera rosyjskiego
W Ł O D Z IM IE R Z  G A J O A R O W



N O W A  R E F O R M  A

i TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". „Księżna 
Cynkówka“ operetka E . Kalmara-, z wyfeitgpem go­
ścinnym Eln; Gisłedt, Z. Góreckiej, Z, Malinow­
skiego i T. Pilarskiego (jon.), grana będzie jeszcze 
tyPeo dwa razy, po cenach znióonyeh od 2 do 6 
"Jo tych, dziś w  poniedziałek i we wtorek o godz. 
7.30 wieczór. Będzie to ostatnie, a  zarazem 25-to 
jubileuszowe przedstawi pnie tej operetki. W fe odę 
czwartek i piątek specjalne przedstawienie dla 
dzieci o goJz G.30 wieczór baśń dnematycan.i ze 
śpiewami i tańcami p t.: „Kopeju*&k“. Nowe de­
koracjo, nowa wystawa.

W przygotowaniu „Dziewczę z puszty“ II. 
Krausza. Operetka ta młodego kompozytora- cie­
szy się w  Wiedniu wfcHdcłn powodzeniem.

„CALA NOC BEZ KŁAMSTWA1'. Takie godło 
w  tym sezonie no-i Reduta artystów teatru miej. 
im. Słowackiego, która — jak wiadomo — obok 
R eduty Prasy, jest doroeznem cl on karnawału 
krokowskiego. Przygotowania, któromi kieruje 
zarzą L miejscowej fiiji ZwiązAu artystów scen 
polskich, są w pełnym toku. Dziś ukazały się na 
mieście pierwsze afisze oraz rozpoczęto rozsyłkę 
imiennych zaproszeń. Wcześniejsza sprzedaż bide­
tów w gmachu teatru od poniedziałku godz. 11 
przecł południem.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
T eł. 2330 \!A a  v ia  T e a tm  im . J .  S łow ack iego  

C o :V en n io  w iecw Jr o  godzenie 8'30

DANCING FA M ILIJN Y
| po łączony  z w y stęp am i p ie rw szo rzę d n y  cli a r ty s tó w  ta n eczn y c h .

"W n ied z ie lę  t £w ;ęta F ive O eloclt. f i

R EPERTU A RY :
TEA TR  W .  SŁOW ACKIEGO

Poniedziałek, 7 
czy11 (popularne).

lutego: „Proboszcz wśród boga-

pla^uycłi hroâ
chitn i kaszlu pu, 

_  T-ekarze stosują
feB ł lu iu  Tioooł ", A&*'1, k^ry nłatwi»pc wydzielanie 
>ię pjwociny w45j3 tdiver««n'ZTii 1 si m-poczucle chorego, 
now.ętiisa wagę 'W « : usuwa kaszel, Używa śle  ta <ł- 
Jfadą ltó8rł».ypBTfedaJ« apteki 1 rLIrdy aut oczne,

T sa tr „Bsgateia"
'LUD7IE*. 1 

dram at w 5 -d u  ak tach  W altera  H asenclevcra.

vera , n ie  form isfyezrym , lecz ekspresjonisfyc* 
nyin , wy rażajncym  w ybitnie t. zw. k rzy k  Su 
Azy, p y tać  s ‘ę m usim y o sens rzeczy, o w iąza­
n ie  treściow e tych luźnych, w  strzępy  rozbi­
tych okruchów  życia. W ięc jeśliby ekscentrycz 
na form a, w prow adzona przez p P iokarskT go  
m ogła itoeć k iedykolw iek na  scenie z rstosuT a- 
n k ,  to  w każdym  razie nie w dram acie f  asen- 
clCYera, k tó ry , sam w sobie będąc już dosadną 
ekseentrycznością, od inscenizacji teatr.-ilucj 
wymaga rozjaśn ien ia  zaw artej tu  Uijoramcy, a 
nie je j jeszcze większego zagm atw ania.

Mimo całej zatem  rew olucyjnej śmiałości, 
za co oczym iśteie, jak  też za podziw icnia eo ,lnv 
entuzjazm  w pracy , na leży  się pew ne uznanie p. 
P iłkarsk iem u , sięgającem u no ławry poszuki­
wacza now ych możności tea tra lnych , rzocz w 
- m i l  tacie wry daje  się nam  chybioną — chociaż­
by ze w zględu n a  nleponw zoną, niorwrwaną w i­
downię, k tó re j życie, k tó re j oddźwięk, jc s l 
przecież celem teir.ru.

Zawinił tu ta j rów nież w dużym stopniu tak  
fa ta lny , przew ażnie dom inujący ton  g ry  i sło ­
w a. P rzesadny , n ienatu ra lny  patos w poszczę 
góinyoh, uryw kow ych w ykrzyknicniach brzm iał 
ui(-szczerz.e i za głusz.'’ł w spółpracę m yśli, dla 
k tórej o wiodę odpow iedniejszy by łby  sposób 
m ów ienia spokojny i skupiony, nigdy zaś 
krzykliw y. P oza  tą  ogólną przyw arą, w spólną 
w szystkim  postaciom , widocznie zgodnio z za- 
łożeniem  ujęcia, podnieść należy  z uznnm em  
p rzyk ładna cierpliwość, z jak ą  ak to rzy  w szy­
scy z p. Piekarskim  m. czele oraz sta tyśc i w y­
grali żyw ą i m artw ą stronę dram atu , z d y sc r  
plinow ani w zw artą  całość syntetycznego  ' e s ­
tru .

Lecz poza ekscentrycznym  w idokiem  na sce­
nie czy był jak i efekt te j ludzkiej, tealr.alno- 
gim nastycznej dyscypliny? Czy przeżyliśm y 

| cuo^ prze* chwilę napraw dę d ram at człowieka'? 
W ięc ostrożnie z eksperym entam i, k tó :e  do 

jest nieubłaganą Ta?z*Y zrazić mogą do tea tru ! Ostrożnie także  
i corocznie, nie z tym i kLudźmi* H asencleyera, k tó ry ch  treść, 
ribkcróżnirydlł p rz e n ik n ię ta  atm usferą n a  w skroś destrukcyj-
r'n ktn’.FJrM-,U ‘ n;ł ’ tak  r̂ k k ą  hyć winna od życia now ej bu- nn, Jcoe: nunonT • Ti i , •. , ,
Indu. Trzy m f .  6l^ Dolski? (p.)
ci?nin c&oróh

Na śłf*dac!i E o r d a r ^ ó s  ś. p. S o M iis k le ^ o
L wów, 7  lu tego .

J a k  donosf^sG azeta Poranna* , w ładze poli­
cyjne we Lwowie w padły  na  trop  niebezpiecz 
nej organizacji w yw rotow ej, k tó ra  m a na  su ­
mieniu S7.a,r< g  zbrodni sk ierow anych przeciw  
państwu.

W  sk lad organizacji wchodziła m łodzież u- 
k raińska obojga pici, a  na  czele je j s ta ł od 
szeregu la t b. b ry g ad ie r wojak ukraińsk ich , 
k tó ry  o tizy inyw sl specjalne instrukcje  ód na 
czelnego k ie .o w ric tw a  ukT,'lińskiej organizacji 
wojsk owej. m ającej swą siedzibę w  Berlinie. 
P row adził on od r. 1921 ożywioną ak c ję  i zdo­
ła ł okry wać się ta k  długi czas przed M iem  
w ładzy. Jego  dziełem  było organizow anie do

stycznych , napadów  Tabunkowych' na poczty, 
oraz zam achów  politycznych. Zdołał on wkupić 
około siebie niezam ożne jednostk i ukraińskie, 
ja k  np. braci M ichała i Jana  W ierzbickich, k tó ­
rzy za  dostarczone przez niego p ie n ią d z  P'> 
djęli się roboty szpiegow skiej.

R ezultatem  akcji likw idacyjnej policji je s t 
aresztow anie 11 osób, w tem 3 kobiet.

Ludzie ci, ja k  dale j donosi pismo, m ają na 
sum ieniu m iędzy innym i również m o rd e rs tw  
n a  osobie śp, k u ra to ra  Bobińskiego. Pom iędzy 
aresztow anym i bowiem znajduje się jeden  oso­
bnik, przez trzy  osoby agnoskow any jak o  je ­
den  z tych dw u osobników , k tó rzy  k ry tyczne­
go w ieczoru mitom przyjechali na ul. K rólew-

tychezasow ych ak tó w  sabotażow ych i .erory- sk ą  i zam ordow ali śp. Sotińskiego,
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ciężkie rany. Nie iest wyiduonone celo we spowo­
dowanie wypadku.

ZASĄDZENIE KSIĘDZA. Z Wilna donoszą: 
Ks. Godlewski, probo, zez parafji WraoJzrazbi, 
skarcony przecz sąd na 2 lata twioiday za działal­
ność antypaństwową, z doeyzj władz kościelnych 
został odwołany z probostwa. Ks Go-dbwski bę- 
cLzń odsiadywał karę w fclarztorze w Grodnie.

KOSZTA UTRZYMANIA W GDAŃSKU. Kosz­
ty utraymaria w miesiącu styczniu zmniejszyły 
się o t.S  procent.

PŁUd

Z  fe ra f i i
UZUPEŁNIENIE SKŁADU KOMISJI ANKIE­

TOWEJ. Pisma wan-zawskic donoszą, żo do ko­
misji ankietowej, która rozpoczęła już swe pirace, 
pcwolaw-y będlzio przrdstawóciLl organizaoyj ży­
dowskich, p. Beilponn.

DYMISłA Dó REK TORA DEPARTAMENTU 
POUTYCZNEGO M. S. Z. W sobotę dyrektor dc- 
pa.rtaiaent.il politycznego min. spraw zagr., p. Jac­
kowski, zgłosił dymisją na ręce ministra, stwaw 
zagr. Powodem miało być odmówienie przez nuni-

ZMARLI:
-  Józef Ping D z i e k o ń s k i ,  j odory b naj.yy- 

bitniejszych i lia.jiza.^lużciiszyoh archucktów pol- 
skiolpznnr . w Warszawie w 82 roku życia.

i>. p. Dsiekońsilii był twórcą kościoła św. Flo- 
rjaina na Pradze-, nadio pov/iętazy} kościół św. 
Aleksandra i św. Karola Boromeusua, projektował 
taikżti kościół św. Piotra i Pawła, budujący się 
obecnie ma Woli. Politechnika warszawska mia­
nowała go profesorem j doktorem „honoris cau­
sa1 s. i

— Ks. W ładysław J a w o r s k i ,  kanonik, 
umarł w Jaworznie w 6-3 roku życia.

Jak  donosi ą z Torunia, umiaił tam w 68 roku 
żyem. dir Wojciech D ą b r o w i e c k ą  enieryto- 
wany radca Sądiu apeJecyjnego w Krakowró. Już 
w gimnazjum w Tarnowie cieszył się ś. p. W. Dą- 
browiocki uznaniem ciała profcsoirskiego ł powa­
żaniem kolegów dla swojego ch-raktom , nad wiok 
rozwiniętego. 1'końejzj weny świetnie stad ja  gimoa ■ 
ojałne, a potem piawiiioze w unit -esreyjfbcie Jagiel- 
lońsikim, wetapćł do s ą d o w i  dc iiwa, gdrzie szj'bko 
stal się jdnym i  wybitnych jego przedstawicieli, 
zwłaszcza jako cywiłłBtfl. Zmarły napisał broszu-

Godzina północna, godzina red u t, dancin.-js.tj-a dwóch nominaeyj, o któro zabiegał p. J a o ' rę p. t. „Kwestia ruska1', a po wojnie świa.tnvei
TłT ł u L o n r  A  ̂f-Lrl n n lr  T u id n u m l n  7 n n łm i  i d h i i a T I 1  . . . .  3 . . .  »gów , zabaw. A  jednak  w idow nia te a tru  wy poi- kowski.

m ona. W ięc niem a kryzysu tea tru , wiec jest 
zain teresow anie d la  sz tuk i scenicznej! W praw  
dzie wśród publiczności, licznie zebranej, mi-i 
mo porę n iedogodną, d b  zobaczenia »Ludzi«
E asenclcyera w  oryginalnej inscenizacji p. P ie ­
k a rsk iego  je s t wicie snobistycznej atm osfery, 
nakazu jące j em ocjonować się już z gól y każd ą  . . .
s tc sa c y jn ą  nowością, w każdym  razie ta  rz^d-l - pos-eo. .
ko dzisiaj sp o tykana  go rączka  tea tro ln a  może 
być objaw em  pocieszającym , że te a tr  nie upadł,
T ylko trzeba  koniecznie w yw ołać jak ieś poru- 
CKfnie, jak ąś  iskrę  zapalną rzucać. Lecz należ^ 
b j ć  ostrożnym  w tem  rzucaniu  iskier, jeśli uie 
lr-oże z nicn pożar w ybuchnąć, jw żar uniesie­
n ia . R az  i d rug i śc iągnięta  licznie w idow nia dla 
u jrzen ia  rzekom o łenom enalnego eksperym en­
tu , o ile nie drgnie życiem , o ile puza snob i­
stycznym  aplauzem  d la  n iezw ykłej now ości nie 
dozna istotnego, szczerego poruszenia, jeszes# 
ba (dziej może od>tr*Słyć się od  tea tru .

E ksperym ent, k tó ry  w  Sobotę przedstaw ił 
ra m  p. P iekarsk i oryginalną, a  raczej ekscen­
tryczną  inscenizacją »Ludzi* H asenclevcra, oka 
t a -1 sję bardzo karkołom nym  —  i w rezultacie 
zawiódł. W idow ni en m asse biorąc nie po-u- 
kzvł, może ją  zadziwił, przez chwilę naw et a- 
teresow ał, lecz w reszcie znużył, a  naw et pen ną 
część pubbcaności niem al rozśm ieszyli N iew ąt­
pliwie pom ysł w prow adzenia ludzi « im iast de- 
kcTacyj i  mebli, &pl< oenia ich  postaci lasem 
rąk  i w ięzią geom etrycznych  ugrupow ali, jak o  
śm iała, na jda lsza  ostateczność, w ysnu ta  z n a j­
now szego te a tru  rosy jsk iego  (Tairow  i Meyer- 
ho’d) w  k ien in k u  jak najpełniejszego w yzyska- 
nai żyw rgo  m aterja łu , jakitn  jest p lastyka  ciała 
ludzkiego, pom ysł ten  pomimo całej sw ej dzi- 
wt-jcaności, godnym  je s t żyw ego zauitero- 
nov, ania. O ile jednak  m ożna go nazw ać rew o­
lucyjnym , gdyż burzy  dotychczasow y trad y ­
cjonalizm teal ralny, o tyle niew iadom o czy 
rów nie je s t twńrozym , czy  wnosi coś żyw otne 
g i'. Sądząc zaś po sobotnim  eksperym encie, 
w ięcej w tem  jes t dziw actw a i sztuczki, niz 
is to tne j sztuki.

Może z resz tą  p rzykład  był źle w ybrany. Po­
mimo bowiem pozorów, jak ie  nasuw a ty tu ł u- 
tw eru  (»Die M fnsohen«), jest to  cPam at. k tó ry  
w łaśnie przez stvą eksprosjonistyczną form ę i 
konstru k c ję  sy n te ty czn ą  w ym aga tła , k o n : ;cz 
n ie  t ła  realistycznego  czy też raczej naw et 
s t;  hzow anego, lecz tło  być  powinno. Bo ty lko 
n a  pewnern, konkretn ie  plastycznem ' tle te ko- 
h 'jne  sceny, snu jące  się diugim  korow’odeia, od 
cmiuwarza —  po cm entarz, nabrałyby  wymowę 
obrazów życia, w k tó ry ch  odbiciu pautom .
Uliczna niem al ak c ja  ^szukania siebie* sta łaby  
eię zrozunńaią i może naw et przejm ującą, a  
rzucane na  to  tło  k ró tk ie , zw arte  słow a, j a k ­
by napu.y k inow e, n. a łyby  może odpowiednią 
d j .uunikę d ram atyczną. T ym czasem  ponń.mc 
oryginalnego  sp iętrzen ia  się cial i rąk  ludz­
kich, im itu jących m artw e elem enty sceny, po­
mimo p róby  ury tm izow ania ich poruszeń, p la ­
s ty k a  rzeczy je s t tu ta j beznadziejnie b a ła ­
m utną. N ależało przynajm niej kostjuniam i cz.y 
też oclm iernością kolorów  odróżnić ludzi-mcbłe 
od ludzi-aktorów , by  nio zam ącać uw agi widza 
ciągiem  poszukiw aniom , k to  co oznacza i o co 
w danej scenie chodzi. Szukanie zaś sensu jest

WYKRYCIE KLUBU MORFJNISTÓW YV WAR­
SZAWIE. Z W arszawy donoszą nam: Wczoraj
policja zb.k-\vi,diO’wała jeden klub k-okaanistów 
i mor Unistów przy ul. Ogrodowej ó. Arceztowano 
70 osób, znajdujących się po<ł działaniem narkozy. 
SkOTifKikoiwn.no liczne zapory ko-ka.,.ny i mor finy. 

UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW W oRUSKKÓ- 
warsr/.awskiego wydziału 

powiatowego poutamowiono unieważnić osłatnic 
wybory do rady miejddej w Pruszkowie, a 'o  na 
poffeiaw‘e szeregu iiioforoednoś-c), pop« łuionych 
przy wyborach.

MINISTFR PRZEMYŚLU W ŁODZI. WcBoroj 
wyjechał do Lodzi m iństor przemy dt) i handlu 
Kwi-tilióweki, celem zapoznania się na mlejicu 
z potrzebami przemy,du lódizkicgo. Powrót mini­
stra do Warszawy nastąpi dziś wieczór.

KONSUL FRANI łUSK1 W KATOWICACH. — 
Prezydent Rzeozypo»pol!tej u dziel ii eKeąuartur p 
Ernestowi Jerzemu TYityctiwi, konsulowi repu­
bliki francuskiej na ob-zar województw: krakow­
skiego, śląskiego i kieleckiego, 2 siedzibą w- K a­
towicach.

ODCZYT PRZYBYSZEWSKIEGO, W Inowro­
cławiu wygłosił St. P"zvby!sze svuki odczyt na 
Akadem ji ku etzei Ka. prowicza.

POGRTEB S. P. STANISŁAWA ANCZYCA wi
był się 4 bm. k  e Lwowie. W oddaniu ostatiiiej 
usługi ucizonemu i profesorowi wziął udział stsn»t 
politechndki z rektorem Nadoi^kim, nadto prołe 
sorowie wszystkich wyżgzycłi uczelni, młodzież 
poliifcecLnki, władze wojjikowe i rządowe i lieaina 
pai/bliozność. Przy wyprowadzeniu zwłok % gmachu 
politechniki żegnał Zmarłesro rektor Nadok-ki, na 
cmentarzu Łyczakowskim mowy wygłosili: prof. 
SoikokiLki i w imieniu sladeintów asystent. Riihr.

PCŚWIĘCENIE SZTANDARU INWALIDÓW. 
Dnia 27 bm. oduędzłe się w Gorlicach uroczyste 
poświęcenie sztandaru tutejszego Związlcu :nwra- 
lidów wojennych, na które spodziewane jest przy­
bycie delegatów z całej Polski. Pa ot eik rorat nad 
nroozytdością ohjęłir były prozrs Rady mi,lis/tirów, 
nr. Al S krzyń  ki, hr. Tgu. Sułtam, ke. prałat 
Świeykowski i starosta Szczęsny Zacłinta.

W YBORY W STARYM S\CZU. NajprawOopo- 
dobniej w drugiej połowic bm. odibędą się w Sta­
rym Sączu wybory nowej Rady micykiej. Spo­
rządzono już sińs wyborców.

HALA TARGOWA W KRYNICY. R ada gmin­
na krynicka postanowiła podjąć starania o uzy­
skanie pożyczki w wysokości 10 tys. dola-ów ua 
dokończenie budowy wkdkiej hali taigowej.

UŁASKAWIENIE MORDERCY. Po dwudnio­
wej rozorawie doraźnej, odbytej w Sanoku nad 
Janem Kłodlkim, który wymordowa rodzinę sklepi­
karza Łukowa, Franciszka Landego w odach 
rabunkowych, sąd wydał w sobotę w południe 
wyrok, skaaująt y KłoBdego na karę śmierci pracz 
powieszenie. P-ozydent Rzeczypospolitej ułaska­
wił w ostatniej chwili skazanego.

Wobec togo, że spodziewano się wyroku i śm;er- 
ci, sprowadzono do Sanoka kata  Macie, je ws ki ego, 
który  w podwórzu więzieauera wystawił szubie­
nicę.

WYKRYCIE TAJNEGO SK.LADU BRONI. -
W7e wsi Nowiny pow. stołpechiego, władze w y 
kryły wielki skład broni, mŁunowlcie karabinów 
"ystemu francuskiego i niemieckiego, rewolwerów 
Parabellum oraz znacznej ilości amunicji do tej 
broni

WYBUCH PRZY PRZEŁADOWYWANIU RU­
DY Z FOSJI. Donoszą zc Zdołbunowa, że pedozas 
jrn^ładowywania tnair*siportu rudy rosyrskiej z po­
ciągu kolei szeroko-torowej na noimsłny tor, na­
stąpił wybuch, praycaem wagon i liuja kolejowa

umieścił szereg artykułów w pmirue naszem.
Cztść Jogo pamięci!

2 Ie  ś w i a t a
EPTDEMJA GRYPY W KOWNIE erorzy &ię 

w zas-tiiUsza jący spc*-iro. Si miajskde z budo.
wały specjaley b:iirak dla pomiesizcizenia cBłory di. 
Ostatoro zachorował ciężko rektor uriiwersyaetn 
litewskiego. Birżyszkow. S minarjum żydowslńc 
zo&łało z.->imknięte.

SKAZANIE KOMUNISTÓW LITEWSKICH NA 
ŚMIERĆ. Z Kowna donoszą: Sąd woj mny w Pi>- 
ntowteżu skazał trzech komunistów na ku.ę śmier­
ci a  jedntgo na 12 lat ciężkiego więzaemia za dzia­
łalność wj wrotową.

STALIN CIĘŻKO CHGRY Berliwki organ ro- 
syjskieh s<wja*ny«: <Kmokraitów donosi z Mostowy, 
że Stałm ciężko zacho-nował na wrzód w żołądku 
i nt darję. Choroba ma przebieg bardzo ciężki, 
stan pacjenta zataio"-o jednak przed przyjaciółmi 
partyjnymi ze względu na naprężoną sytuację po 
lityczną. Wobec trudnej sytuacji w centralnym 
koniiitLcio partji komun Litycznej, do eli-oroby Sla- 
lina przywiązują poważne następstwa

POPRAWA W STANIE ZDROWIA KRÓLA 
RUMUŃSKIEGO. Z Bukaresztu donoszą: Stan
zdrowia króla Ferdynanda poprawił się z powo­
du kuracji radjowej. Lekarae oświalcaają, że kró­
lowi nie grozi żadne niebetapeczeóstwro.

F7LIPPIFM U

G I I S T A ¥  E C E H M
SAVOMNE«iE et FARFUMERiE

b r  YYoźniakowńki (broniący D ronkę i "Moese- 
ra) -wykazuje n a  podstaw ie korespondencji L in ­
kow ej, do tyczącej firm y R osenberg  w T tro o - 
wóe, iż firm ie te j sprzedano w odnośnym  dniu 
ko rony  au su jack ię  również po kursie  3.45.

A k t oskarżenia zarzuca, że G ronka n i*? 
rzedać Pankow i Przc-ra. korony s-ijerjnćkio 

po k iu sie  16 zam iast 13. D r W ożnilk .iw ski 
stw ierdza jed n ak  z korespondencji i kęiąg h m - 
dlow ych, że .w  danym  dniu Bank sprzedał swej 
fiiji w Sosnow cu ko rony  a.u,strjaekic po 16, a 
firm ie L o lh  i K orali naw et po 17, a  zatem  po 
kursie korzystniejszym , niż to  twierdzi a k t 0- 
skaTŻenia.

Obrona stw ierdza dalej, jtym  razem  w brew  
orzeczeniu zntwców-, że 15 pażdziem ika 1923 
Bank Przem , nie kupow ał od banku II oł z era 
koron austriack ich  po kursie  15, a  zatem  za 
podstaw ę do orzeczenia znawców wzięto tran s­
akcję  me istn iejącą.

0  g adz. 10.20  zakończono przęsłu :ban ie  p. 
Bronki i jia-zystąpiono do przesłuchania oskar­
żonego Moosera.

T. .Mocstr —  w  p;-zeoiwieństwie do sw ych p o ­
przedników , k tó rzy  zeznaw ali naogó ł rp tk o j 
nie w vk»zuje w ielkie zdenerw ow anie i ze 
łzam i w  oczach daje w yraz strasznej k rzyw ­
dzie jaką  m u w yrządzono proez postaw ienie 
go w stan  oskarżenia. Do B anka rraem . wsi ą- 
pił w r  1319. Ju ż  poprzednio posiadał znae, n r  
irg-jątek oraz koncesję na w łasny d»m banko­
w y. Za koncesję tę  złożył w m agistracie k ra ­
kow skim  kaucję w kwocie 70 tysięcy koron 
au s ir . P onad to  m iał 100 tysięcy koron  austr. 
w listach  zastaw nych  itd . Moeser zapizecza 
stanow czo, jakoby by ł jakim kolw iek k i  iow m - 
biem  łian k u  Przt-m. i stw ierdza, że byi zw y­
kłym  prohurzystą  i ze urzędników  te j samej 
rangi by 'o  w B anku 14 

"Wspomniany prze® znawc(iw dnieimik gieł­
dow y był zw ykłym  pryw atnym  n o ta tn 'k l,m  p. 
Moesera. K siążeczki tak ie j nie prow adziło się 
w żadnym  innym  banku. N a zapytan ie obrony 
znaw cy pośw iadczają, że dzienników tan ich  nie 
prow adziło s ę isto tn ie w  jm y ch  ban> a.eK, ; 
Alocser slw ierdza, iż dzienniczek ten  piowa ził 
w tym  celu, aby  każdej chwili mógł Stwierdza 
legalność i rzatelność D anaakcyj banko wy c .

W  tern m iejscu przew odniczący zarządza 
p rzrrw e, potzeim o godz. 11.45 w  dalszym  Cią­
gu zeznaje osk. Moeser.
SPRAWA ZAPfSU PIOTRA TYSZKOWSKIEGO 

DLA A KADEMJ1 UMIEJĘTNOŚCI.

D d a  7 lun. rozf nożyna się w Przemysłu proi-ee 
o fakzL-rstwo testamentu Piorta Tyjzkowskicgo, 
który cały swój majątek mi.1 je nowej wartości za­
pisał Akad°mji Umiejętności w Kmkowoe. Spra­
wa przedstawia się następująco:

Antoni Tyszko wbk», aiemianiia z pow. debromił- 
skiego i pfrzeanj skiego, bezdzietny, zaadoptował 
syna swojej gospodyni, Piotra Szelak a, który 
przybrał nazwisko Tysazłkowski. Tiotr Szelak-Tj^a- 
kowbki sporządził w roku 19l2 testament, w któ 
rym cały m ajątek zapisał na rzocz AkaJetnji 
Unucjętności w Krakerwie. S. p. S ze lak -Tjoszkow­
aki zmarł w roku 1920. Tymczasem rozpoWcawt* 
niono pegłoskę, ze testator sporząilzil w r. i 9io  
dirugi tostament, rzekomo na rzeza krewnet' 0 
A. Tyszkcwskiegt), przyczem p.wm© oseby uaiło-
wsły zaprzoołyó ■waźinoso D3 tloctz

Lzisie js^e obr?dv Sejma
(Telefonem od naszsgo korespondenta).

W arszaw a, 7 lu tego . Dz>ś o godz. 12.30 to?" 
poczęło się jo s ied a fn ie  Sejmu. Na porządku 
ob rad  znajdu je  się budżet m inisterstw a rolnic i 
Lwi i reform  rolnych. Do giosu zapisani eą 
p rzew ażnie p jzedstaw reiele stronnictw  wł>j 
ściańskivh i ziem iaiisktch Z P ia s ta  Łglosiio się 
6  mow co w.

S p ra n a  posła W ojswtlM śego
(Tełefonem o J naszego korosponderta).

W iiszaw a , 7 lu tego. S ąd  m arszałkow ski w 
spraw ie posła U Ojewódzkiego pod przewodni- 
ctwem  w ic^m arszaJia  D aszyńskiego  kon ty n u o ­
w ał dziś przeB-lucnauie. P rzesłuchiw ani są  głó-* 
w nie członkowie W yzw olenia a  to wice.nar-i 
szalek  F enatu  son. J a n  W oźuścki i Kazim ierz 
Bagiński. Ma również być przesłuchany  p. R u­
dziński, byli członkowie W yzw olenia, obc-cnic 
przynależni J o  S tronnictw a Chłopskiego: pos, 
Ledwocn i T aoor, oraz b y ła  sltarbn czka i 
członkini kom itetu  w yborczego W yzw olenia, 
H elena R adlińska. ł , J ’

Starcie p s lic ji z  d etn oM sirejacysi;  
a-zrabjtrpml

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 7 lutego. W  P.iotrkow :e podczas 

dem onstracji bezrobotnych z pow oda n i^w yplai 
ren ia  im zasiłków  z funduszu bezrobocia, p rzy­
szło do sta-c ia  1 jn h e ją , k tó ra  w zyw ała  d e ­
m onstran tów  do rozejścia się. P o lic ja  m usiała 
użyć b iałej b ion ł i rozpędziła tłum . odbierając ' 
rozw inięty b ita n Ja r . W śród  eem onstram ów  
było k ilku  ro&nych, rów nież kiL .u połicjantóv( 
odniosło k o a iu z jc . A resztow ano szereg  osób,

0 psrstucltale między uełslUKai

ROZPRAWA PRZECIW  DYR 
, I TOW.

N a sobotniej rozprawie przeoiw  Tibppicirfu
i tow ., osk. Gronka, b, prokuiw ysU  Ban- ^     ̂_ _______
ku Trzem, odpowiadał kolejno n a  zarzu ty  r-ktu r>kazafo się jeftrófe, że drugi Kbtanwm

nigdy n>e istnał, - że ma się tu  lo czynienia 2 fał

 ̂ -K , J  ̂y  ̂J  ̂ f j j  *— r r ‘ W SB J • — — J — * W *
lu la j kom iczne, gayz  w uram soi^ daana^y iiszlłiodizecjja. Dŵ u robotmik6w, odiuoslo

oskarżenia. Z ‘ znał on m iedzy iimcmi, że daw ał 
■wprawdzae zleceni", giełdowe, a le  nie miał 
w p ljw u  n a  w ysokość kursu. Czy m u k iedy  
B ank p łacił w ięcej za w alory, niż k u rs  opie­
wał, tego oskarżony nio badał, gdyż miid poł- 
ne zaufan ia  do banku.

Obrońca dr W oźniakow ski, w skakując n a  
różne pozycje, zarzucał znawcom  gołosłow- 
ność ich ekspertyzy , podnosząc, źe daty inkry- 
m inewnnycli tran sak cy j giełdowych i wy-sokość 
kursów , po k tó rych  je  dokonywano, nie odpo­
w iadają , v, brew ak tow i oskarżen ia, an i księ­
dze koTespoden c yjnej, ani ak to m  koresponden­
cyjnym.

T ry b u n ał n a  w niosek prokuraitora uchu alił 
pow ołać dw óch urzędników  B anku  Przem .. ja ­
ko św iadków  dla stw ierdzenia w awrązku 
z zeznaniam i Dronk: k to  m iał w pływ  n a  u s ta ­
lanie kursów .

N a tem  odroczono rozpraw ę do d z id a j.
R ozpraw a dzisiejsza rozpoczęła się o j  dalsze­

go przesłuchiw ania oskarżonego D ronki.
Obrona w ykazuje, ze dnia, 80 Bieri>nia 1922 

sprzedał B ank P rzem ysłow y T ow arzystw u 
W zajem n. Ubezpieczeń w K rakow ie 700 ty sięcy  
m arek  niem ieckich po 8 m arek poi. za 1 sz tukę, 
a zatem  po tym czasow ym  kursie , po k tó ry m  
B ank kupuje  od p. D ro ik i, w brew  ak to w i o-, 
skarżenia , k tó ry  twierdza, żo w  irk rym inow a- 
nym  dniu by ł k u rs  7.20. *

Zarziuea dalej a lit oskarżenia, że D ronka k u ­
pił od B anku Przem . korony  ausD jackie po 
, ?• 45 mp. z3 mai&t po 4.

szerstwcm na win lką skałę, ł-a  ławie ockart.onych 
zasiądzie 7 osób.

ZA SAMOWOLNE ZAJĘCIE PRZEDZIAŁU 
W WAGONIE KOLEJOWYM.

Pisma waTSzawsł Ve donoszą:
Ministerstwo kolei wystąpiło do sądu z aik- ją 

cywiluŁ praec, v p. Wacławowi Lksewiazow dy­
rektorowi jednego 2 banków stołeczny -, kto ■; 
w czas e jazdy d*» Nowego Sącza tamkii ą ł się 
w przedziale I-szej klasy wraz z trzema towarzy­
szami i przez caią drogę grał w .karty, uie wpu- 
sec® jąc  pasażerów. W ten sposóK pozwany^ od­
ciął dostęp do dwóch wolnych jeszcze aiiejso 
w przedziale. Wydiział cywilny sądu apcla* yji>eg'» 
przychylił się do żą łania kolej i zaeądiził całkuiwuito 
[KłwódiZitwo wiraa z koszitnuu.

TELEGSAffiY
Wyjazd Prezydenta Rzeczypospo­

litej oo Poznania
fTelefonem od naszego koresnomtonti 

W arszaw a, 7 lutego. kołacii zb rżo n y -ii 
do  Zam ku m ówią o nam ierzonym  w yjeżdzio 
P rezyden ta  R zeczyposnolitcj do P oznania . —  
W . jazd m a nastąp ić  około 20 bm. Frezy ił ant 
zam ieszka w by^ym zaniku cesai^kim,

a mmm
R zym ski ko responden t „C hicago Tribuno“- 

o trzym ał rzekom o infonnacje  od jodnego 
członka kołegjum  kardynałów , że W a ty k an  
p e r tra k tu je  2 Massolinim w  sp ra n ie  k o n k o rd a­
tu , k tó ry b y  zakończył dobrow olną niew olę p a ­
pieża. B ukow ania m ają zostać przyspieszone, 
ab y  papież m ógł w ziąć udział w  kongresie  cu- 
ch&irystj cznym, m ającym  się odbyć w Bulo- 
nji.

UZIAŁ GILŁUUWY
TENDENCJA NA OGÓL BCZ 2EMIANY

Kranów. 7 lutego.
N a rynku prywatnym dla efekiow tomb-neja 

etraymaLa. Zainteresowanie dość luw am  ut.rzy 
owije się w dauszym ciągu t a l i e  zp str<~n kół po 
sagifamlowych. ktorc (Dją odnośK docenia. — 
Z -i-sscza  papiery cięższe w Ałniejwej ehęe> kup­
na, lżejsze iwitoimact jak do toj pory wcale mó 
reagują, utrzymując się na dawnych poziom ,ch, 
przy małych ołwetsch.

Kmrsa ksetabowały się: Zftdłctńtwiaki 16.50,
Górka 24^5—24.50, Siersza Góraneza 4.05, Chys 
l ie  5.90—5.95, Chudotow 198—110. B u k  2w. Spj 
zair 9, Tohan 0.26, Parowozy 0.63, P i a n k i  13-75.

Z niekotow-iETch JaworŁno 16.80, Cegielski 
21.5—22, Bank Polski 11—l ip .  Lokomotywy 
2.25— 2.28, Gazy Wschou-iic 23.5—24.00.

Na rynku walut dewiz n„strój nieco mocniej-1 
esy ,co owivlaczin-'z się -w cifroo więkscatm zainte* 
rcs^wr.niu, zwłasactŁa dla goiówki dolarowej, pray- 
czem 3oścLowo towaru mniej. W Krakowie gotów 
k a  8.92.75—8.93.25, cz k i ba-kow r 8.96—e.97. 
W Wartizawie go»ow. 8.92Ya—8.93, caeki oankó- 
wo 8.96. We Lwow-ie gotówka 8.92 K —8.93, cie3c- 
ka.nkowo 8.97. W Kavowiafich gatówka 8.93— 
8.94, czeki bankowo 8.97

Na wt zy^tkich giełdach sj bracja podeh- 3 p n q  
zwiększo-łcm zaijor-zebowan u. Bank I ' P 
cal w ń«J«ym  m c u  za got. 8.90, z*a e .*

7 rrv-> 1 lwte-T (FAT.I Paryż 20.1?.76, łyndye. 
25 21.75, Nowy Jork 5.19.93,
Włochy 22.18, 8(.o0. « r.aP »
p-ertin 123.22 K, K ieueń 75 2 H, S tA -tb a t*
1 8.72 Vj , Oslo 134.30, Kopenhaga Ptł«Sj
15.40, Warszawa 58.50.

W iedeń, 7 lu tego. W  zw iązku z wwwr.ęfrziU 
óytuacją poTny.-7.1nj dzi.vcjs<y r> .-eił był ’><» 
ko jny  i częściowu też sh.bs.zy. W, iw cjrg tL «y  
ic j  w zw iązku z  w lad o u n ^aam ! o petyfpł®***" 
n ,u  now ych w yborów  swpeaohteaf® b j b' ■**** 
wowe. PoszLzagótee pajiicre m. in n«A* (• e 07* 
ły w  znacznej podafey, jo d ^ k  ni®*
zrm  nie. W dalszym  p a  obiegu o o o tir ły  
i i* -■» A lii i tr  Salbo.

S ie ra ta  G órn icu . 8.'*7, ł^ r t ła n o  38.
;v  ą ę .8 . Galicja 140, SehodnU a 18. N afto  18 Ł  
A łpiuy 45 5, BatiK (H, T » ttC  łS .8»
Zieleniewski lb .3 ,

--------------- -o- — —



I O W A  R E F O K M A

W A CŁA W  LIPIŃ SK I.

Gdzie m i a u  soort narciarski?
t

Srp >rt narciiirsjt? rozpowszechnia się z każ­
dym  rokiem  coraz bardziej, coraz w'*ększo obej­
m uje kręg i zapalonych m iłośników.’ Niemu 4 ko 
na  -zczycie jakiegoś Turbaczu, czy Babiej Gó- 
*y sp o ty k a  s :ę cale- szkoły, kilkudziesięciu 
chłopców czy dziew cząt uczących się pod kio- 
rur;Li-'ni instruk torów  jazdy  na nartach, nie- 
rza Iko tu pod Krakowem  na S ikorniku czy na 
Bielańskich wzgó rlach spo tyka  się k ilkunasto ­
letni h chłopców, w braku n a rt jeżdżącyca  na 
prostych deszczulkach, z bliwórnem i dzioba mi, 
irnitiijącerni praw dziw e norw eskie czy zak o ­
piańskie >des!:i« narciarskie.

1 o zam iłowanie do nart, szerzące się jak  
praw dziw a, a w ty m w ypadku  dobroczynna 
>zaraza* bynaim niej nie w ypływ a ze zw ykłe­
go u ludzi snohramu, z przcm ijaiącej mody czy 
innych umiej sym patycznych  przyczyn, lecz 
z praw dziw ych objektyw nych w artości, k tóre  
zaw iera sam ton sport, z jego w artości, k tó re  
są  t-ak w ieilde i w ażne, że zwrócić nań powinny 
czujną i b a pzną uw agę całego społeczeństw a, 
dbałego o rozwój tizyczny. o uspraw nienie f’ 
zyozne swego m. od ego pokolenia.

Żaden bowiem zimowy czy letn i sport nie d a ­
je  tan. znakom itych pod względem rozwoju fi 
zycznego w arunków , jak w łaśnie sport narc ia r­
sk i, upraw iany  z n a tu ry  rzeczy w terenie gó rzy ­
sty m , a  więc w górskiem , czystem  i rozrzedze­
ni m pow ietrzu, wprawia w ruch m ięśniow y nie 
ty tk o  nogi, ale ręce i cały korpus, specjalnie 
zw łaszcza dodatnio w pływ ając na  rozwój k la t­
k i piersiowej, na wzm ocnienie płuc i serca, 
co w szystko ra /em  połączyw szy otrzym uje się 
w rezultacie znakom ite podstaw y rozw oju fi­
zycznego,- znakom ite uspraw nienie w szystkich  
części ciała.

Żro'zumićino to już oddawna w wielu k rajach , 
w  k tó rych  w skutek  tego prow adzi się ogrom ną 
propagandę za sportem  narciarskim . W  k ra jach  
tych  w ładze rządow e, sam orządow e, ko la  w oj­
skowe, szkolne, sportow e czynią w szystko, co 
jest w jch m oce. aby rozwój sportu  n a rc ia rsk ie ­
go ja-knajbardziej rozw inąć, ab y  przez organi­
zowanie odczyrów , kursów , przez rozdaw nictw o 
n a r t w ciągnąć do sportu  narciarsk iego  ja.k n a j­
w iększą ilość m łodzieży.

Tensam  pęd, choć nie w  tak  w ielkiej mie- 
lze , da je  się zauw ażyć i u nas. Z każdym  ro­
kiem , z każdym  sezonem  zimowym pow iększa 
się ilość narc iarzy , tu  zw łaszcza n a  południu 
k ra ju , gdzie bbskość gór i terenów  narciarskich  
spo rt te n  dla w ielu czym  bardziej możliwym, 
tanim  a  w ięc dem okratycznym  w  całym tego 
słow a znaczeniu.

P ow iększa się zw łaszcza ilość narciarzy 
c roku  n a  rok u K rakow ie, gdzie zarów no wa­
ru n k i m iejscow e, jak  1 bliskość gór czynią ton 
sp o rt coTaz brud z, ej popularnym . D iatego też 
nio od rzeczy będzie, gdy  w pełni sezonu zimo­
w ego, przyjrzym y się tym  w arunkom . w ja -
k i c h  s p o r  n a r c i a r s k i  d l a  K r a k o w i a n  r ó z t f i j i ć  
się m o ż e .

P rzy  sp rzy ja jących  w arunkach  śnieżnych, 
gdy  pokryw a śniegu w ynosi 20— 30 ctm  clo- 
gkonale spo rt narc iarsk i upraw iać m ożna p o i  
sam ym  K rakow em , tram w ajem  na  jego poryto: 
rjo się dostaw szy. Zarów no Salw ator, G óra św. 
Bronisiaw y, s tok i od K opca K ościuszki w  dół 
do Przegorzał i do Woli Justow sk ie j prow a- 
dź^co, dalej S ikom ik i gó rne  wzgórza, B ielań­
skie, p rzy  odpow iednich w arunkach  śniego­
wych, loskcm ałe p rzedstaw iają  te ren y  na-rciar- 
akio. 3 ą  tu  i p b ż e  leśne, doskonale  niosące, są 
łączki na k tó ry ch  św letm e m ożna ćwiczyć, są 
tra sy , k tó re  doskonale do dłuższych n ad a ją  »ię 
biegów. To też  g d y  śnieg  pokry je  w zgórza 
K rakow a, a  m róz uczyni śnieg neśnym  —  ro ją  
się w ów czas w szystk ie te  w zgórza od narcia­
rzy. zarów no od Kilkuletnich dzieciaków , jak 
od pow ażnych profesorów  un iw ersy tetu ,

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z e  s p o r t u
D w u d n io w e  z a w o d y  n a r c i a r s k i e  w Z a k o  łan e m

W dnia 5 bm. odbył się bieg narciarski, aor- 
£»niaowan> przez sekcję nare.areką P. T. T Trasa 
biega wynosiła 30 kim i prowadzihs przez Lipki, 
zbocza G u b a łó w k i  ponad Sanatorjum Diuskieb, 
wzgórzami ponad kościół w dolinie Kościeliskiej, 
Kiry popod Regle, Mała Łąka na Lipki w dwóch 

f  okrążeniach.
Bieg był dość uciążliwy, w przeważnej części 

z podchodzeniem, truinościami terenowtmi, oraz 
małemi zjazdamb Do biega stanęło 17 zawclników

cywilnych oraz 1 2  zawodników wojskowych. Biog 
ukończyró cywilnych 12, wojskowych tylko 5-cin. 
VV a ra n k i  śn ieżne dopisały bardzo dobrze. Licznie 
zebrana  publiczność obserwowała z za in teresowa­
niem zawody.

W ynik i biegów są nas tępu jące : 1) ATilczyńsld 
(Soków) czas god*. 2 .45 ,15 , 2) Czech Władysław 
(3 p. s. p.) 2.51 21, 3 )  Krze towsbi Andrzej I I  
(S N T T ) 2 54  22, 4) Mo y U  Zdzisław (S N T P )
2 .55 ,C2, 5 )  Witki wski Szczepan (Czarni, Lwów) 
3 01 ,21 , 61 por. W ójc icki (SN TT) 3 .0 1 2 4 ,  7) J a ­
ro s .  (SN TT) 3.02 43, 8 )  Tii k (3 psp.) 3 06,16, 
9 )  Ciesielski T adensz  (S N T T ) 3 .13  20, 10) Jubloń- 
s.U (SN TT) 3.14, 23, 11) por. K a s i r z y k  (23  pap.) 
3 .27,13, 12) K udzia  S t a D .  (4  psp.) 3 .29 ,28 .

C.-as os:ągnięty  przez W ilczyńskiego ocenić moż­
na jako bardzo dobry, jeś li się zważy, że zawodnik 
ten złamał podczas biegu nartę ,  tracąc  czas przy- 
znTanie n a r t .  F u nk c ję  sędziów pe łnp i djr, Stry- 
jeńskf, Oppenhelm, E. U r b in  i J .  Bujak.

Kolegium sędziów uniewr-żniło wynik uzyskany, 
przez W ilczyńskiego z powoda wymiany sprzętu 
narciarskiego w czas!e biśgn tak, iż pierwszo 
miejs ie  na  podstawie tego orzeczenia przypadło 
Czechowi.

W  niedzielę odbył s,c pj-zy doskonałych w a ru n ­
kach śnieżnych uonkurs skoków', do którego zgłosiło 
się 16  zawodników. W ynik i  w ogólnej klasyfikacji 
są nast . :  1) M ittolski (Sokół) 32, 33 1 41  mtr, 
nota 1 6 7 0 8 ,  2 )  Szczerba (S N T T ) 29, 30  i 40  m tr  
z notą 16.708, 3) M uraszarz  ( ,an io r  SN i T) 36  
i pół mtr, dwa skoki z upadkiem, nota 12.370, 
4) G iewont XVI. (Sokół), 51 Cokier (Sokół), 6) Roy 
(Sosół), 7) Szostak (Sokó1) i 8 )  B achleda (Sokó),

R o z g ry w k i  h o c k e y o w e

W a r s z a w a ,  6 lutego. Wobec odwilży w szystk ie  
im jr e z y  zimowe zosta 'y odwołane.

L w ów , 5 i 6 lutego. Zav.ody hockeycwe: W T Ł . 
(W arszaw a)  —  Team L TŁ . i AZ?. 8 :1  (4:0), 
W T Ł . —  Pogoń 1 .0  i W T Ł .  —  L T Ł . 2 :0 .

LwuW, 6 lutego. O.ibjł  się tu rn ie j  hockeyowy 
drożyn lwowskich z nast.  wynikami: Pogoń — L s- 
ehia 3:0, L TŁ . —  Czatni 8:0, Pogoń —  Czarni 
w. o. L T Ł .  —  Lechia  1:0. W  środę odbędzie się 
w K rakow ie  mecz Cracovii z Pogonią, k tóra  udaje 
się na  m is trzos tw a hockeyowe Polski do Zakopa­
nego. Odbędą się one ta m ie  w da. 12 i 13 bm. 
Z jadą tam  również drużyny w arszaw skie  W T Ł . 
i AZS., k tóre  ro,'Ograją między sobą mocz o mi­
strzostwo W a rs z a w y  w dnia 11 Im. Mecz ton zo­
s ta ł z powodu odw aży  w W arszaw ie  odw .łany.

Berlin, 6 lutego. Zawody o mistrzostwo nockeyo- 
wo Niemiec mię Izy d iu ży n ą  C harlo t teubnrg  i Kis- 
sersee zakończyły się zwycięstwem te j  ostatniej 
w scosuaku 2 :1 . R :ssersee zwyciężył dopiero po 
dwnkrotnem przedłużenia  gry, , ; a  •

S e m e r in g ,  6 lutego. Mecz hockeyowy między- 
m 'astowy P r a g a — W iedeń 4 : 1  (2 :1 ) .  W  team ie 
p ra jk im  grali  Adamowski i Krygier, k tóry  zdobył 
os ta tn ią  bram kę dla P rag i .

Wiedeń, 6 potęgo, rotzleinsdorf—W iene- Hoc- 
key Vereiu 12:1.

B er l in ,  6 lutego. Zawody Łuckeyowe mięazy 
K anadians a  B. S. 0 .  przyniosło zwycięstwo K a n a ­
dyjczykom w s tosunku 7 : 3  (5 :0 ) .

P i łk a  n u i r . a  w  k r a j u  i z a g r a n i c ą

K a to w ic e ,  6 lutego. I. F , C — N&przod (Załęże) 
13:0 (7  0 )  Gra wyglądała yakDy trening na jed­
ną brumitę. Naprzód jest obecnie w słabej formie, 
co jednak nie umniejsza wartości gry I F. C., 
która była w dniu dzisiejszym nadzwyczajna. Bram­
ki dla zwycięzców strzelili: Gorlic (7), Kozok 1 (5) 
i Joske (1).

K o le jc w y  K. I. K. S- T a r n o w ś k i e  Góry
8  3  (3 :2 ). Drużyna Tarnowskich Gór wystąpiła 
z rezerwą i  tu pozwoliło Kolejowemu wziąć odwet 
za zeszłotygodniową porażkę. Kolejowy miał tirze- 
wagę techniczną nad swym przeciwnikiem, i  któ­
rym rozprawił się lekko na śliskim boisku. Bramki 
dla Katów czan zdobyli: Geisler (4), Mucha i Walloś 
po dwie, dla Tarnowskich Gór wszystkie punkty 
uzyskał Sarnlk.

L lp lny ,  € lutego. N a p r z ó d - R u c h  (W. Hajduki) 
>:3 Mimo śliskiego i ciężkiego terenu, gra

była wielce emocjonująca i prowadzona z obydwu 
stron fair przez cały czas. Bramki uzyskali dla 
Naprzodu: Nastula (2 ) oraz, Wala, Michalak i Cuk 
po jednej, dla mchu egzekutorami byli: Katzy, 
Sobota i Lóye.

M y s ło w ic e  6 lutego. K. S. C 6 — S la v ia  (Ruda) 
4 : 4  (2  2> o ostatnich słabych wynikach K. S. 
06 o imłodzlł prawie zupełnie drużynę, co mu tylko 
wyszło na doore. ra była równomierns, wynik 
w zupełności zasłnżony. Goaia dla Mysłowiczan 
zdobyli- Kośawsk* (2), oraz Fabian i Famulowicz 
po jednej.

T a r n o w s k i e  l im y ,  6 lutego, Ś l ą s k  — P o g o ń  
(Nowy B j  tom) 2 .  (1 :3).  G ra  ostra, przy dużei
przewadze Pogoni, k tórej doskonała forma zdaje 
się być ustalona. B ram ki dla zwycięzców strzelili: 
G e is 'e r  (3), K am ka i Cinnka po dwie.

A F f t O iO l

p o ls k a  m m  lo t n ic z a
t  & m m m  1 1 .

prziw p zi pasażerów , pocztę lo tn iczą  i tow ary. 
Listy i tow ary, w ysłan e sam olotem , w  przeciągu  

k ilk u  god in  dochodzą do rąk adresata. 
O płata lis tu  lo tn ioz . w ynosi w ew nątrz kraju zł 0'50

do W ied n ia  „ O 8  > 
Za 1 k g  przesyłki w ew nątrz kraj’u i do W ied n ia  „ 0'50  
i". L . L. ntt/.ym njo kom unikację lo tn iczą  m iędzy  
W arszaw ą, Ł odzią, Krakowem, Lw ow em . Gdań­
sk iem  i  W ied n iem , oraz K rakowem  i  L w ow em ,

in form ujcie  się: 
W a r s z a w a ,  N ow y-Sw iat 24, te l. 9 00. 
K raków, św . Anny 4, te l. .12-22 
Lwów, H otel George, te l. 81!) i  936. 
Gdańsk, W rzeszc-, te l. 415-31. 
W ia d e ń , T egetth offstrassa  Nr 7.

te l. 78-3 94.

t t i t d f i ń ,  6 lutego. Dzisiaj rozpoczęły się gry 
o puhar.  Zawodów rozegrano 16 —  do n a jw ażn ie j­
szych nałożą: B AC — W ask e r  3 :2 .  F A C — Sloyan 
3 :1 ,  R ap id— Vionna 6?4, E im mering— Hakoach 3 :2

P r a g a ,  6 Sutego. Sparta  — Siayi i 2 :2  (0-1), 
NuBeiski— Ceohie Smichoy 5 :0 ,  K ladno— Ceihie VIII 
5 :0 ,  L iben — G A FA  5 .4 ,  P a rd u b ic e — Kolin 1 0 -2 .

B u a a p e s z t ,  6 intego. H n n g a r ia — Nemzeti 7 :0  
(2 :0 ) ,  33  F. C.— T herosiens tad t 4 :2 ,  F. T .  C - -  
Nemzeti 7 :0  (2 :0 ) .

Cieplice, 6 lutego. Tep li tze r  F .  C.— Union Ziż- 
koy 5 :1  (1 :0 ) .

Przygotowania do „Tygodnia Olimnijskirgo“ 
w czasie „Wystawy Spor t owej“ we Lwow'6

W  rozultacie intenvc-ncji delegatów  K om ite­
tu  w ystaw y u w ładz rządow ych i naczelnych 
w lad ł spoinowych w W arszaw ie ustalono za­
sadniczą. linję program u zawodow, ząviązanych 
z W ystaw ą. Obrc-nie poszczególne sekcje spor­
towo przystępują  już do przygotow ań szcze­
gółow ych

Sekcją lekkiej a tle ty k i postanow iła program  
zaw odów  oprzeć na całym  praw ie program ie 
olimpijskim Dla zapew nienia rów nom iernej ob­
sady  wszystikich punktów  przez zaw odników  
zagranicznych sekcja  będzie ich zapras-zać 
pizcdew szystkicm  wedle poszczególnych kate- 
goryj, a  irięc* sprinterów , średniodystansow - 
ców, dlugodystansowcóąv, p lo tkarzy , s to c z ­
ków, m iotaczj : t. d, W ten spoaóób zaw odni­
cy polscj zm iejzą się wszędzie z czołową klasą  
europejską. F izew idziany je s t następu jący  
klucz podziału; 1S proponow anych gości wedle 
narodow ości: 6 Węgrów-, 5 Niemców, 4 Cze- 
choislowaków, 1 I' mland-czyk, 1 A ustrjak , L E- 
stoiiczyk.

Sekcja hippiczna p ro iek tu je  w połowie maja 
konkursy  lokalne. K w ostja u rządzenia  między 
12 a 19 czerwca konkursów  z udziałem  w szyst­
kich tych jeźdźców  zagranicznych, k tórzy  
dnia 10 czerw ca kończą tydzień konkursu 
w W arszaw ie oraz najlepszych jeźdźców P o l­
ski, jest w łaśnie w  zarządzie sekcji dysku to ­
w aną i m a w idoki t a  urzeczyw istnienie

W  trak c ie  konsty tuow ania się je s t sekcja  ż e ­
g larska. Ten, ze w zględów  państw ow ych w a­
żny  dział, m a wedło dotychczasow ych p ro jek ­
tów  urządzić w ystaw ę eprzętu  i łodzi żeglar­
skich  o w ybitnie propagandystycznym  chara- 
h to .ze, a  nadto  % tych  sam ych w zględów pier­
wsze na terenie Małopolski reg a ty  żeglarskie. 
Na miejsce regat przew iduje sio m iasta Gródek 
Jagii lleńsk i lub Janów , położone w pobliżu 
Litowa-, dysponujące 6ta-wanu o k ilkuset h ek ­
ta rach  powierzeniu.
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Cbniźenie dyskontu
Z Paryża, donoszą: t
B ank Francuski obnriy ł dysk on ró z 6 ' '  na 

5 j c % z pożiTczki, pod w alm y  z na  8 ^ .
O dyskoncie pryw atnem  dono-szą z W arsza­

wy:
Spadek dolara i m artw y  sezon w n iek tó rych  

gałęziach przem ysłu i handlu  odbiły się d oda t­
nio na pryw aini-m  rynku  pii nięż-nym. P ły n ­
ność gotów ki jest w iększa, oprocentow ani:: 
niższe. Za dyskon to  pierw szorzędnych weksli 
dolarow ych piąci się 1 i pół do 1 i 8/4 proc., 
zlotow ych 2 % , średnichh w eksli d o la ro n y ch  
2 —2 i pół proc., zlotow ych 2 i 3/4 do m aksi­
mum 3 %. Ze w zględu na  zapow iadającą się dal 
szą  znizkę walut zagranicznych przyjm ują dy 
skon torzy  pryw a tn.I chętn ie w eksle złotow o 
i tein  się tlóm aezy m inim alna rozpiętość odse­
tek  przy  obliczaniu w eksli zlotow ych i dolaro­
w ych. B anki p ryw atne  udzielają ze swoich 
w łasnych zasobów  dość znacznych k redy tów  
dyskontow ych, przyjm ując naw et n u te r ja l  śre­
dni.

7, W iednia donoszą:
A usirjacki B ank N arodowy obniżył s topę 

dyskon tow ą z (5.5% n a  6 %. O statnio snopa d y ­
skontow a zas ta ła  znużona dn ia  18 styczn ia  
z 1%  n a  G.4%. M otywem obniżenia dyskon tu  
jest w ielka ilość m aierja łu  pieniężnego. A ustrja  
zbhzyła  się w  ten  sposÓD do sy tu ac ji przedw o­
jennej. W śród  państw  europejskich jeszcze tyL  
k o  trzy  m ają  w yższą stopę dyskontow ą: Belgja 
P o lska  i B ulgarja.

Infcmscje srzgmysławB i handiowe
PA PIE R Y  LO K A CY JN E BANKU GOSPO­

DARSTW A KRAJOW EGO. (P. A. T.) W o k re ­
sie w zrostu oszczędności i poszukiw ania loka- 
ty  iirzypom ina się, jak ie  is tn ieją  papiery  loka- 
cyjne, da-jące zupełną pewmo-śe uchronienia się 
od spadku w artości po-siadanycli kapitałów -

B ank G ospodarstw a K rajow ego em ituje 8%  
listy zastaw ne, opiew ające na  zioto w zlooió, 
k ió rych  je s t obecnie w obiegu, po w ycofaniu 
niewielkiej ilości, n a  sumę około 7,403.000 w 
złocic. L isty  zastaw ne w złotych w zlocie w y­
daw ane są na  h ipoteki ziemskie i m iejskie. Są 
to papiery  pap ilarne^  gw arantow jtne przez 
skarb  państw a i przyjm ow ane przez wiad-zo 
i urzędy paihdwowe, jako kaucje, w adja i t. p 
W obec tego zainteresow anie pryw atne je s t du­
żo i obroty  robione są  w zględnie znaczne. N a­
byw ać je m ożna bezpośrednio w Banku lub na 
giełdzie w arszaw skiej po kursie w  przybliżeniu 
84 za 100 złotych. A m ortyzacja następu je  w 
ciągu 3 5 1 ó la tach . L isty  zastaw ne w ypuszcza­
ne są  w odcinkach po 50, 100, 500, 1.000 
i 5.000 złotych.

Oprócz węymieaii.jnyęli listów  zastaw nych, 
Bank G ospodarstw a K rajow ego w ypuścił 8 1-; 
obligacje kom unalne B anku, opiew ające na zło­
te w zlocie na sumę przeszło 28 miljonówr zło­
tych  w złocie. Em itow ane one są  n a  podstaw ie 
udzielanych pożyczek gm inom miejskim i wr,p 
skrni za zabezpieczeniem  na  hipotece lub na  
dochodach gm iny, przyozem  te ko rzy sta ją  ró­
wnież z poręki skarbu  państw a.

Przyjm ow ane są one przez w ładze i u rzo ly  
państw ow e, jako  kaucje i w adja, tak , jak  listy 
zastaw ne. —  A m ortyzacja  następu je  w ciągu 
20i/a lat. N abyw ać je m ożna bezpośrednio w 
B anku, a w najbliższych dniach zostaną one 
w prow adzone n a  giełdę w arszaw ska. Obliga­
cje powyższo w ypuszczane są w odcinkach po 
100 i 1.000  złotych w złotych.

P onad to  B ank w ypuścił 8%  obligacje ko­
m unalne B anku ,opiew ające na  dolary na su ­
mę o-kolo 5,380.000 doi. Obligacje powyższe 
były w ydane w  zw iązku z pożyczkam i, udzie- 
la-neini gminom na przeprow adzenie jjrze* fir­
mę „Ulen and  Co“ inw estycyj m iejskich. Obli­
gacje powyższe znajdują się w  obiegu tylko 
w A m eryce. A m ortyzacja ich następu je  w cią­
gu 2 0 Vj> lat.

EKSPORT TOWARÓW METALOWYCH. 
W  roku  1920 wywieziono z Polski (pierwsza 
cyfra  ilość w to-nach, d ru g a  w artość w ty s ią ­
cach złotych w złocie). Surowiec żelaza 16.179 
(3.104), żelazo i stal 20.849 (3.492), blacha że­
lazna i sta low a 20.401 (7.783), w yroby żebw-. 
ne i odlewy stalow e 3.934 (1.389), rury 20.527 
(9.333), ołów 17.244 (12.802), naczyn ia  blasza­
ne i em ałjow ane 270 (345), cynk i pył cynko­
w y 113.972 (87.807), b lacha cynkową. 8.347 
(7.392), m aszyny i a p a ra ty  5.000 (7.070), p rzy ­
rządy, przew odniki i inne m ate ija ly  e lek try ­
czne 857 (440), w yroby zega.rmislrzoiwE.kio 4 
(50), irist-nimeii:ty m uzyczne 12 (84), broń 
i am unicja 2 (24), środki kom unikacji 424 
(423).

POW. I MIEJSKIE KASY OSZCZĘDNOŚCI.
W  diuu 1 styczn ia  1920 roku w szystkich  kas 
tej kategorji czynnych było w  Polsce 199, 
z tego 102 pow iatow e i 97 m iejskich. N ajw ię­
cej ich było !w w ojew ództw ach zachodnich 
(120), następnie południow ych (55), cen tra l­
nych  (17) i w schodnich (1).

S tan  w kładów  oszczędnościowych na. ksią­
żeczki we w szystkich K asach w ynosił 52 rnilj. 
51 tysięcy  235, na  rachunkach  zaś bieżących 
(czekowe) 9,927.515. L iczba książeczek, będą­
cych w  obiegu, rów nała się 833.294. Pożyczek 
zaś w ydano na sumę 68,442.520.

PRZESYŁKI ZA GRANICĘ. M inisterstwo 
spraw w ew nętrznych w po rozumie d 1 u % mini-: 
sterstw era spraw  zagranicznych i m isterstw em  
skarbu  zarządziło w  okólniku do wojewodów, 
aby  sum y pieniężne i ] .rzęsyIki w artościow e, 
przeznaczone dła urzędów  dyplom atyczno-kon­
su larnych , ja k  również dla osób pryw atnych  
i insty tucy j za gTani-cą, b y ły  przepytane za 
pośrednictw em  B anku Polskiego, lub  poczty 
(z pominięciem drogi służbowej, oraz centrali 
m inisterstw a spraw zagranicznych).

OKUCIA METALOWE. W dziale ty m  spo­
dziew ana je s t w Polsce popraw a dopiero na wio 
snę z chwilą rozpoczęcia sie. sezonu budow lane­
go. Na razie daje się zauw ażyć jedynie  pewien 
ruch w  dziale okuć m eblowych, ponieważ od­
biorcy przypuszczają, że w najulizszym  czasie 
zdrożeje robocizna i surowiec. Z w ytw órniam i 
warszawrskiemi konkuru ją  silnie wyl wórnie m a­
łopolskie. k tó re  da ją  tow ar tańszy i na kurzy- 
sbniejsizych w arunkach . W arunki sprzedaży: 
25—50%  gotów ką, reszta n a  w eksle z term i­
nem  od 2— 3 m iesięcy. Liczba protestóów  
w  ostał nieb lu lku m iesiącach znacznie f?5n

CHEM1KALJA. F ab ry k i chem iczne notują 
za 100 k g  loco fab ry k a  bez upakowania: am c 
njak. płynny bezwodny w butlach ftalowych 
300 ał, am nnj.ik techniczny czysty  29— 0 3 —73 
do 75  zK benzol surow y 100 zł, benzol oczyszcza 
ny 140 zł jolwent — nafta surow a 60 z , oczy : 
szczana 75, kiezol surowy czarny 75, jasny 93^ 
krezolun sodu 28, fenol 235, nafta, na sublim 
wana 70, kw as karbolow y siu owy i.20 do 23 )
38, (25 do 30% ) —  40 zł, (40 io  45% ) — 4 4 
zł, ę50 do 55% ) —  49 zł. olej kreozotow y 43 
zt, sm oła p ieparow ana 43 do 47.50 zł, należnie 
od gatu n k u . Obroty średnie, w arunk i sp zcda- 
ży  40 do 50 % gotóivką, resz ta  na w eksle z te r­
minem  do trzech m ies;ęcy.

ZNIŻKA CEN JA J. N a rynku  jajczarskim  
panuje  w dalszym  ciągu  tendencja- zniżkowa 
dzięki s ta ły m  dużym  dowozom, spow odow a­
nym  now ą p rodukcją  ja j. Nabyroroów p raw ic  
że nie było, gdyż detajliśc i praw ie całkowicie 
w strzym ali się od transakcy j, przypuszczając,, 
iż w najbliższym  czasie ja ja  spadną dalej w  co 
n ła j  : ■ . „ .T  ‘ .. ■

M e jsc e  za strze lo n e
dla i inny: 210

•S p ó łk a  a k c y jn a  
clta w j ro b  ów  czeko ladow ych  
i c u k ie rn icz y ch  w  K iak o w ie

KiunmiccB

P R O JE K T  ROZPORZĄDZENIA O UMO- 
ACH Z ROBOTNIKAMI. W  m in isterstw u  p ra­
cy i opieki społecznej opracow any został p ro ­
jek t rozporządzenia prezyden ta  Rzeczypospoli 
tej o umowie o p iacę  robotników . P r o r k t  d y ­
sku tow any  by l w gronie specjalnej komisji p ra ­
wniczej, zh-zoiiirj z urzędników  pnw n iitó w  
min. p racy  i opieki sproetznej i znawców praw a 
cywilnego i karnego  z poza m inisierjum . Obec­
nie kom isja zakończyła swe prace. P ro jek t obej 
nuijo w szystkich robotników , zatrudnionych 
w zakładach p ryw atnych  i państw ow ych, z wy 
ją lk iein  robot; żków rolnych, służby do nunc ej. 
i dozorców la m  cdi, regid je  uprawy zaw ar­
cia i rozwi. tin m umów, sposobu w ypluty za­
robków  i możliwych po trąceń  z tego zarobku, 
przew iduje w prow adzenie książeczek obrachuu 
kow ycli, oraz i  y c a  adzenie regulam inu pracy 
w 7,vkład:.;.h Ł airoB dujących ponad 20  robot­
ników. R ocper, ędzenie obow iązyw ać będzie na 
(o łym  U ' i ro- państw a, uchylając dotychczas 
obow iązujące w tym  zakresie przepisy praw ne 
państw  zaborczych.

PRZYWÓZ TOWARÓW Z ŁOTWY I JU- 
GOSLAWJI. Izba handlow a i przem ysłow a 
w K rakow ie zaw iadam ia in teresen tów , że osia- 
tniem i ozasy w yznaczony został na k w arta ł 
bieżący now y k m tyngen t przyw ozow y dla Ło­
tw y. K ontyngen t ten obejm uje m iędzy jnneini 
następujące a riy k u ły : słoninę, ryby, m argary ­
nę, oraz sztuczne masło, skóry , obuwie, w yro­
by gumowro, linoleum

R ów nocześnie wyznaczono specjalny k o n ­
tyngent, na ryby  z Jugosiaw ji.

Bliższych inEormacyj wr te j spraw ie zasięgnąć 
m ożna w biurze k rakow skiej Izby handlow ej 
i przem ysłow ej.

O dpowiedzia lny re d a k to r :  

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

FO R TgP IA N V
PianKa. — Fisharmnnje. — Gramofony. 
Na raty. Olbrzym’ wybór.

Nowe i niywano s ta le  na składzie,

H. SNOLAASKA
S Z E W S K A  9  *

Niezawodny środek
Przeciw

reauializinowl
josetołi,

Furaoic mieSniPrfya 

DerwoDg.as

i tym podobnym 

dolegi iwościom

n a j lep s zem

nacieraniem

jest
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P-/.eszto J.000 istdzl^kuwaó i b ..sk o  » «  i islów  ze strony lekarzy, 
klin ik  i czpitali Świadczą najlep-ei o  w artości leczniCi,ej tego nacieran ia. 
Ichliom em ol i .b'  do nal y( a ■» w szystk ich  ap lekaw i w Polso*  

lub wprost w  L a b o r n to r ju m  e h e m l c in e m  a p ie k t  ,

Mra Szymona Edelmana w Samborze Nr 10

BS

MATKI! ’
żąda jc ie  hygjtn icznej p izy iypk i 

dia dziec.

P u de r,DZIDZI1
(a kogutkiem )

utrzymujący ciało dziecka 
w z a r o w i u  i c z ys t o ś c i ,
Cena- pudełko z sitkiem  00 gr.

OtfTnrctóems.
Mnś<5 7. (k o g u tk ie m )  „M roaiO ł*  
l c c i y ,  g o l  r a n k i ,  lap ob iega I 

o d m ra ż a n iu  s ię  k o ń c z y n .  
S p r z e d a j ą  a p t e k i

Zadajcie wszędzie
„Nowej Reformy**
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